ARMAND MASSARD. 
nowy prezydent francuskie- 
go komitetu olimpijskiego, 


ROK XL 


WYDANIE; A B 


Á 
CZWARTEK, 23 LISTOPADA 1933 R. 


| CENA 10 GROSZY. 


WILLIAM BULLITT, 
ma zostać pierwszym po- 
slem Stanów Zjednoczonych 

w Moskwie. 


Nr. 325 


(zy przywrócenie monarchji w Hiszpanii? 


be zwyciestwie prawicy. ~ Wybory zesianą 
powiórzone w 35 olcre$acih 


Madryt, 21 listopada. 
Przedstawiciel Akcji Ludowej oświad 
czył dziennikarzom, iż na podstawie 
dotychczasowych obliczeń ugrupowa: 
nia prawicowe w przyszłych Korte- 
zach liczyć będą około 200 posłów. Są 
to rezultaty, którę przeszły najśmiel- 
sze nadzieje, Grupa radykałów Lerro- 
ux liczy na przeszło 100 mandatów. So- 
cjaliści większą liczbę głosów otrzy- 
mali jedynie w Madrycie. 
Paryż, 21 listopada; 
Z Madrytu donoszą, że pierwsze 
wiadomości o wyniku wyborów do 
Kortezów BaT N konsternację w 
kołach rządowych. Rada micistrów ze- 
brała się o północy na nadzwyczajaem 
posiedzeniu, Postanowiono  przędsię- 
wziąć daleko idące Środki ostrożności: 
Rozpowszechniane są pogłoski o 
możliwości zama'hu stanu ze strony 
kół wojskowych. lax dotychczas jed- 
nak pogłoski te rie znajdują potwier* 
dzenia. 
Paryż, 21 listopada. 
Agelcja Havasa -donosi z Madrytu: 
Źródła zazwyczaj dobrze poinformo< 
wane zapewniają, iż przewodniczący 
radykałów Leroux wystąpił da rządu Z 
inicjatywą wszczęcia rokowań z socja- 
listami i innemi ugrupowaniami republi- 
kańskiemi, celem wystawienia  wspól- 
nych kandydatur przy powtórnem gło- 
sowaniu w okręgach, w których zarzą- 
dzore będą ponowne wybery. PROPO- 
ZYCJA, MAJĄCA NA CELU ZMIANE 
USi ROJU REPUBLIKAŃSKIEGO, 7A- 
CEE TC ZEZ ZZOZ TZ Z WAZECYZZEK, 


Hitler wycofuje 


pierwsze wydanie książki 
„Mein Kampf" 


Berlin, 21 listopada. 

(t) Jak stwierdzono, nie można obec- 
nie w żadnej z księgarń niemieckich znas 
ieźć pierwszego wydania książki Hitle- 
ra „Mein Kampf“. Okazuje się, że wszy- 
stkie pozostałe egzemplarze kazał Hi- 
tler wykupić na własny koszt. Przed 
dojściem do władzy Hitler zamieścił w 
swej książce wiele haseł, których obec- 
nie nie może wykonać, a więc w sprawie 
racjonalizacji przemysłu, stosunku Fran- 
cii do Niemiec i t. d 


Bunt w Aigwie: 1 
Nankin, 21 listopa 


(Pat) W związku z szerzącem się w 
prowincji Tukien powstaniem rząd naro- 
dowy wydał szereś energicznych zarzą- 
dzeń w celu stłumienia. 


Pułkownik Lindbergh 


znów wystartował 
Lizbona, 21 listopada. 
(Pat) — Pułkownik Lindbergh z mał 


zwiką odleciał dziś rano w u 
Wysp Azorskich. i 


Kurs dolara 
Warszawa, 21 listopada. 
Bank Polski płacił w dniu dzisiej- 
szym za. dolary po zł. 5.34. W obrotach 
prywalnych notowano zł, 5.35 w płace- 
niu i zł 5.40 w żądaniu. Tendencia słab- 


SZA. 


GR'"'ŻONEGO [RZEZ ZWYCIĘSTWO 
PRAWICY, ZOSTAŁA PODOBNO 
PRZYJĘTA PRZEZ RZĄD. Klucz sy- 
tuacji spoczywa obecnie w rękach socja 
listów. Minister Palomo odbył konfe- 
rencję w tej sprawie z Besteirą, 


LJ 
Paryż, 21 listopada. 
Według doniesienia z Madrytu, pod- 
czas zajść, jakie miały miejsce w róż- 


NN LLL LbbśśLss——Loococorc-_-__)J).))__DD_____ 


nych miejscowościach Hiszpanii w ubie- 
glą Ra PR zginęło 9 osób, a 31 odnio- 
sło poważniejsze rany. 

Minister spraw wewnętrznych  0- 
świadczył dziennikarzom, iż nie ma naj. |o 
mniejszego powodu dla dawania posłu- 
chu niepokojącym pogłoskom. W Ma- 
drycie i całym kraju panuje spokój. 

Pogłoski o zamiarze wprowadzenia 
stanu wyjątkowego okazały się nie- 


prawdziwemi. Rezultaty wyborów w 
dalszym ciągu napływają bardzo ospale: 
pomimo telegraficznego wezwania gu- 
bernatorów poszczególnych prowincyj 
przyśpieszenie obliczeń, Obliczenia 
ainiai skomplikowane przepłsy, jak 
również względy komunikacyjne. i 
Według Ostatnich biuletynów, conaj 
mniej w 30, a być może w 35 okręgach 
trzeba będzie wybory powtórzyć. 


B. więźniowie brzescy muszą dziś się stawić 


celem odbycia kar. — Policja doręczyła im już wezwania 


Warszawa, 21 listopada. 

(B) Wczoraj wieczorem skazani w pro 

cesie b. więźniów brzeskich otrzymali 

za pośrednictwem organów policyjnych 

wezwania prokuratorów właściwych są“ 

dów okręgowych do stawienia się do 
odpowiednich wi zień celem © 


mierzonej im kary. 

Wszystkie wezwania ustalają datę 
stawienia się w więzieniu na środę, 22 
b. m. w godzinach południowych. e- 
zwania rozesłano w Warszawie i poza- 
tem w Krakowie, gaie i iw Wada. 

k 


Burzliwe za jście W Budapeszcie 


w czmsie zmoemiiesieacyuj ME rzecz 
miodego Habsburga 


Budapeszt, 21 listopada. 
(Pat) — Z okazji ukończenia 
Ottona Habsburga 21 lat węgierskie sto- 
warzyszenie „Świętej Korony" urządziło 
wieczorem uroczyste przyjęcie, które 
stało się przyczyną poważnych awantur 
i maniiestacyj przeciwko Habsburgom. 
Około 100-tu młodych ludzi zgronia- 
dziło się przed domem, gdzie miało się 
odbyć, przyjęcie, witając przybywających 
członków towarzystwa „Świętej Koro- 
ny” krzykami i wyzwiskami. 


przez |: ę spokoinie 


Mimo łych przeszkód obiad rozpoczął 
iećnaże po pewnym cza- 
sie manifestanci wyłamali bramę i drzwi 
wtargnęli na salę, rozrzucając bomby z 
gazem łzawiącym. 

Jednocześnie z powyższemi manifes- 
tacjami na sąsiednim placu powieszono 
kukłę wyobrażającą młodeśo człowieka 
w smokingu, Kukła ta miała wyobrażać 
Ottona Habsburga, policja ostatecznie 
pozproezyła manifestantów i PTE 
porządek 


Zamach na b. premjera Japonii 


za jego usitępliiwość ma konie- 
rencji morskie 


Londyn, 21 listopada. 

Z Tokio donoszą, że dzisiaj nad ra- 
nem usiłowano dokonać zamachu na ba- 
rona Wakatsuki, b. premjera i szefa de- 
legacji japońskiej na londyńską konferen 
cję morską. Zamach, którego usiłował do 


konać oficer japoński Noguchi, w porę 
udaremniono i Noguchi'ego aresztowano, 

Podłożem zamachu ma być jakoby nie 
zadowolenie kół reakcyjnych z powodu 
warunków londyńskiego traktatu mor- 
skiego, na który zgodził się Wakatsuki. 


Kiedy Włochy porzucą Ligę Narodów? 


Pujazd sekretarza Avenola do Rzymu 


Paryż, 21 listopada, 

Wiadomość o zwołaniu na środę pre: 
zydjum konferencji rozbrojeniowej w Ge 
newie nadeszłą do Paryża jednocześnie 
z informacją o wyjeździe generalnego se 
kretarza ligi Avenola do Rzymu celem 
wzięcia udziału w pogrzebie senatora 
Scialoi. 

O wyjeździe tym donosił korespon- 
dent genewski Havasa co następuje: 
jazd sekretarza generalnego Avenola 
Rzymu musi wzbudzać w i her zakk 
okolicznościach specjalne zainteresowa- 
nie. 

Jako reprezentant Ligi Narodów A- 
venol nie ograniczy się jedynie do złoże- 
nia hołdu pamięci jednego z twórców 
Sa Ligi i długoletniego reprezentanta 
Włoch w radzie i na zgromadzeniach o- 
gólnych Ligi. Niewątpliwie Avenol wyra 
zi życzenie nawiązywania bezpośrednie 


go kontaktu z szełem rządu włoskiego, 
aby poznać jego istotne zamiary w sto- 
sunku do Ligi Narodów. 


gi 


ców. 

Częściowo doręczono wezwania 080- 
biście, a w kilku wypadkach, kiedy ska 
zanych nie zastano — doręczonono je 
rodzinie lub domownikom. Rzecz zro- 
zumiała, że wezwania doręczone zosta- 
ły również w mieszkaniach tych z 


|ród skazanych, o których inoa Wa. 


wszechnie, że granice państwa opuścili. 
Ci z pośród nich, którzy udali się zagra- 
nicę za legalnemi paszportami i powrócą 
do Warszawy na środę, 22 b.m. nie bę: 
dą ścigani listami gończemi i nie nastą- 
pią wobec nich konsekwencje, ustalone 
w procedurze karnej dla tych, którzy u- 
chylają się przed odbyciem kary, 

O ile nam wiadomo, za legalnym 
paszportem zagranicznym wyjechał do 
Paryża tylko b. poseł dr. Lieberman, 
który posiadał paszport, „wystawiony 
jeszcze przed kilkoma miesiącami, kie- 
dy wyjeżdżał do Francji na posiedzenie 
egzekutywy drugiej międzynarodówii, 

Posłowie Witos, dr. Kiernik i Bagiń- 
ski przekroczyli granicę polsko-czech0- 
słowacką na podstawie przepustek tu- 
rystycznych, mie upoważniających do 
stałego przebywania w Czechosłowacji. 
Dr. Pragier, który przebywa również w 
aryżu razem z dr. Liebermanem prze- 
dostał się zagranicę również drogą nie- 
legalną, ale nie stwierdzono dotąd przez 
jaki punkt graniczny, 


Katastr ofa samolotu 


Londyn, 21 listopada. 

(t) Donoszą z Tokjo o poważnej ka- 
tastrofie, jakiej uleg? samolot pasażerski, 
kursujący na linji Tokio-Kobe. 

Aparat w czasie lotu runął z niewiel- 
kiej wysokości j rozbił się doszczętnie. 
Pilot i trzech pasażerów zostało zabi- 
tych, a czwarty pasażer został ciężko 
ramy. 

Przyczyny katastrofy nie ustalono. 


Trojanowski--zmhasadorem sow. w Waszyngtonie 


kcilicuuseś emigranióð ww WALI PALE 
stanie wydalomycih z Ameryki 


Waszyngton, 21 listopada. 
Według nadeszłych tu informacyj, 
szef sowieckiego biura informacyjnego 
w Waszyngtonie, Borys Skirskij, miano- 
wany został charge d'affaires sowieckim 
w Ameryce na okres przejściowy, aż do 
czasu przyjazdu Trojanowskiego, 
Londyn, 21 listopada. 
(t) Jak wiadomo, naskutek zawarcia 
porozumienia między rządem Stanów 


Zjednoczonych a Sowietami, wdrożone 
zostały pertraktacje w sprawach hans 
dlowych i uregulowania dawnych dlu- 
gów carskich. 

Przeciwko porozumieniu z Sowietami 
zaprotestowali emigranci rosyjscz Ww 
liczbie kilkuset osób, Padną oni prawdo- 
podóbnie ofiarą tego porozumenia | zo- 
staną wydaleni z Stanów Ziedioczonych 
jako niewygodni cudzoziemcy. 


REDAKCJĄ 
dla całej 
MAŁOPOLSKI 


Kraków, 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr, 171-50 


J 
| 


REDAKCJA przyjmuje Interesantów od 11—1 przed południem } od 5—7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział 
ADRES TELEGRAFICZNY: „Express Tlustrowa ny”, Kraków: 


Zebranie 


w magistracie 


Kraków, 21 listopada. 

Wczoraj, w południe, odbyło się w 
magistracie krakowskim zebranie dele- 
gałów wszystkich urzędników miejskich 
i specjalnej delegacji niższych funkcjona 
/|uszy, podczas którego docent dr. Wach 
nolz wygłosił odczyt o regulaminie wy: 
borczym do rady miejskiej, 


Następnie zebrani uchwalili głosować |udziale sędziów Soleckiego 


rzy wyborąch na listę Bezpart 
oku Współpracy Gospodarczej, 
2 postanowiono zwołać 
rzedwyborcze pracowników samorząd? 
wych na czwartek, dnia 23 b. m. 


Szofer zabójca 
przed sądem apelacyjnym 
Kraków, 21 listopada 


W swoim czasie słynna była sprawa | Wstała w przeddzień zabójstwa kłót- 


**bóistwa, dokonanego w nocy 26 stycz 
Ja rb. na placu Św. Ducha. W czasie 
sprzeczki szofer Stanisław Zygulski za- 
strzelił swego przyjaciela Antoniego Ku- 
towskiego. Po zabójstwie Zygulski błą- 
kał się przez trzy dni, nim wreszcie zo- 
stał ujęty. 

Sąd okręgowy skazał go na 4 lata 
więzienia. Wczoraj sąd apelacyjny w 
składzie so. Potempy, Cieślewskiego i 
Kawęckiego zmniejszył skazanemu karę 
do dwuch i pół lat więzienia. 


KONCERT TOWARZYSTWA ORATORYJNEGO 

Krak. Towarzystwo Oratoryjne urządza w 
Piątek, duia 24 bm. o godz. 19.30 w „Złotej“ sal 
Domu Katolickiego, ul, Straszewskiego 18, koti 
cost, na którym vykonane zostańie po raz pierw 
zw Polste oratorium Wii Opieńskiego „Syn 
i prawny A 1) oraz t: Moniuszki , „Sonety 
gauen: kd fli dEhoty i E Enan ` F „M 
__ Udział biorą soliści pp. Chmiel - Tryczyńska, 
Zb. Woźniak i A, Wolak oraz ztspół symfonicze 
uy Tow. Orat. i repr. orkiestry kolejowej. 


Z TEATRL MIEJSK. Im. J. SŁOWACKIEGO. 

Dziś w środę i czwartek wieczorem, ua 
przędswieniach popularnych, po cenach zniżo- 
lych, dana będzie interesująca sztuka angielska, 
R. Mackenzie'go „Igraszki muzyczne”, w opraco- 
waniu J, Karbowskiego. 

W sobotę ukaże się „Kordian* J, Slowackie« 
mo, w Howem opracowaniu dyr. Juliusza Oster- 
wy. który równocześnie kreuje rolę tytułową. 
bekoracie przygotowuje prof. Karol Frycz. 


1 


WYJAŚNIENIE. 
Glnpśrie zamieszczonej w „Expressie" wia- 
donraści o aresztowaniu niebezpiecznej szajki 


złodziejskiej w Krakowie, dowiadujemy się, że| Y MR kap 3 
ig-letni Mieczysław Kłyś, zamieszkały w Nowej Szczególnie obciążył oskarżonych wła- 
nie był aresztowany; | Ściciel jatki w Raciborowicach. 


C!szy przy ul, Orkana 4, 
jako należący do tej szalki, która składała się z 
notorycznych włamywaczy. Mieczysław Kłyś 
howiem kupił tylko bezwiednie aparat fotogra- 
ficzny od nieznajomego osobnika, aparat ten zaś 
lak się okazało; pochodził z kradzieży. 


REPERTUAR TEATRU. 
IEATR M. IM, J. SŁOWACKIEGO — o zodz. 
19.30 „Eros i Psyche”. 


REPERTUAR KIN. 

ADRIA: — „Szpieg w masce”, 
APOLLO: — „Rewiżor”. 
ATLANTIC: — „Dreyfuse', 
DOM ŻOŁNIERZA — „Tragódją kochanków" 
PROMIEŃ: — „Z rozkazu księżniczki", 
SZTUKA: - „Hazard życia". 

„Biały opin į „Kobieta-Tarzan", 


NOCNY DYŻUR APTEK. , 

„Apteka pod Złotym Tygrysem' — ulica 
Szczepańska 1, „Apteka pod Aniołem Stróżem” 
— ul. Kościuszki 18, „Apteka pod Temida * — ul. 
Dluga 66. „Apteka pod Barankierm* — wi, Miko- 
łaiska 4, „Apteka Niebieska" — ul. Starowiśl- 
na 77, 


SWIT: 
UCIECHA: 


ul. Bradz'ńskiego 1, 


Radjoprogram 


KRAKÓW. 

1.00—7.55 Audycja poranna, 11.28 Program 
na dzień bież. 11.40 Transmisja z Warszawy. 
11.50 Wiadom. bieżące. 11.57 Sygttał czasu, 
12.30 Transm. z Warszawy. 15.30-46.00 Trans- 
misia z Warszawy. 16.00 Płyty. 16.10 Transmi- 
Sia ze Lwowa. 16.40 Felieton, 16,55—19.00 Trans 
misja z Warszawy. 19.00 Program na dzień na. 
stepy. 19.05 „Stary Kraków" w opr. dr. J. 
brzyckiego. 19.20 Rozmaitości. 19.25—21.00 Tr, z 
Warszawy. 21.15 Transmisia z Warszawy. 22.00 
Odczyt w jez. esperanto. 22.00—23.30 Muzyka 
lekka. 23.00 Transm. z Warszawy, 


W Podgórzu — „Apteka pod Opatrznością"—| dego robotnika wc przed zemstą po- 


resz |patrywał wczoraj sprawę o „wendete“ 
zgromadzenie |we wsi Kłokoczyn, pod. Krakowem, 


'rkakrotnie zniewolenia meżczyzn. 


seratówy) ód 9 fafio = 


` sprzedaży, pisma) od % rano — w południe i od 4—7 wieczorem 
i w poludnie I od 4—=7 "RS 
K OP. 


K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 471-700 


£ aministracja 
dla całej 

MAŁOPOLSKI 
Kraków, 


ul. Pijarska 4 
Tel. Nr, 165-0 


— (dział 


Zabił cepem stryjecznego brata 


Krwawy finał sporu dwuch rodzin, trwającego 
od kilkudziesięciu lat 


Kraków, 21 listopada. 

Trybunał sądu okręgowego, pod 
przewodnictwem s. o. Pilarskiego, przy Pobite opowiedziały o tem Konstan- 
i asesora |temu, który postanowił się zemścić na 
dr. Merunowicza, jako wotantów, roz-|swym stryjecznym bracie. 

Następnego dnia począł się on od- 
zrażać Stefanowi. W czasie sprzeczki 
Konstanty wbiegł do sąsiadów po Sie. 
kierę, a nie znalazłszy jej rzucił się na 
"Stefana gołemi rękoma. Wówczas Ste- 
tan uderzył go cepem w głowę. Nasku- 
tek odniesionych ran Konstanty zmarł 
wkrótce. 

Oskarżony tłumaczył się, że Kon- 
stanty napadł na niego z nożem w. rę- 


Aktor cyrkowy zwyrodnialcem 


Proces przy drzwiach zamkniętych w Krakowie 


Kraków, 21 listopada. 

Przed sądem apelacyinym w Krako- 
wie toczyła się wczoraj przy drzwiach 
zamkniętych rozprawa przeciwko 41- 
letniemu aktorowi cyrkowemu. Fran- 
ciszkowi Berdeckiemu. oskarżonemu o 
to, że w czasie od 1928 roku do 1930 r. 
dopuścił się przy użyciu przemocy kil- 


kobiety. 


Na ławie oskarżonych zasiadł rolnik 
Stefan Skrzyński, oskarżony o to, że w 
dniu 26 sierpnia r. b. zabił cepem swe- 
go stryjecznego brata, Konstantego, 

Wedle aktu oskarżenia, miedzy os- 
karżonym j jego matką z jednej. o stry- 
jenka i kuzynką z drugiej strony po- 


wym Sączu skazał go na 6 miesięcy 
więzienia. Prokurator zgłosił od tego 
wyroku apelację. Po wywodach prok. 
dr. Muellera i obrońcy adw. dr. Gabry- 
ela, sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji. Kompletowi sẹ- 
dziowskiemu przewodniczył wicepre- 
zes s. a. dr, Potempa, wotowali s. a. 
Cieślewski i dr. Kawęcki. 


*»'Dwaj bandyci na. ławie. oskarżonych 


Aresztowanie świadków na sali sądowej 


Kraków, 21 listopada. |ków. Twierdzi on stanowczo, że jed- 
Przed sądem przysięgłych w Krako- |nvm z opryszków był zabity Wilk, a 
wie toczyła się wczoraj w dalszym cią- ; drugim Pazdarński, 
gu rozprawa przeciwko Janowi Kostec- Po przesłuchaniu Świadków oskar- 
kiemu i Bronisławowi Pazdańskiemu, |żenia, sąd przesłuchał świadków obro- 
oskarżonym o dokonanie kilkunastu na-iny, między innymi Jana i Zofię Gar- 
padów rabunkowych w okolicach Kra-|bów, mieszkańców Lasku pod Nowym 
kowa z końcem grudnia i początkiem | Targiem. Świadkowie cł zeznali, że 
stycznia bieżącego roku. Kostecki przebywał u nich w grudniu i 
Przed sądem  przewineło się dziśjstyczniu. W ogniu krzyżowych. pytań 
kilkunastu świadków, których zeznania | przewodniczącego i prokuratora Gar- 
ypadły dla oskarżonych obciążająco. | bowie poczęli się wikłać w zeznaniach, 


Za czyny te sąd okręgowy w No- 


Woj- | Garbowie aresztowani na sali sądowej 
ciech Kowalski. Zeznał on. że na mie- i odstawieni do więzlenia Św. Michała, 
szkanie jego napadło czterech oprysz- W dniu dzisiejszym zapadnie wyrok. 


Rzucił się pod koła pociągu 


w obawie przed zemstą kochanki 


Kraków, 21 listopada. | Tempa nawiązał przed kilku laty sto- 
Onegdaj, późnym wiczorem. znalazł |sunek miłosny z pewną dziewczyną z 
dróżnik kolejowy w pobliżu przystanku, Krakowa, owocem którego było dwoje 
w Borku Fałęckim, zmasakrowane zwło | nieślubnych dzieci. 
ki mężczyzny. Zawiadomił on o swem Przed rokiem poznał Tempa inną 
odkryciu posterunek policyjny, który w ldziewczynę, zamieszkałą w Jugowicach 
tej sprawie wszczął dochodzenie i postanowił się z nią ożenić. Narzeczo- 
Jak stwierdzono, zabitym jest 24-let- |na jego nie wiedziała, że Tempa ma ko- 
ni robotnik z Swoszowic, Jan Tempa. |chankę w Krakowie. Gdy porzucona 
W celu samobójczym, rzucił sie on |dziewczyna dowiedziała się o zamiarach 
pociąg pospieszny, zdążający z Za- |Potempy, zagroziła mu zemstą. 
opanego do Krakowa i poniósł śmierć Wczoraj, w przeddzień ślubu, Tempa 
na mi , wracał od narzeczonej z Jugowice do Swo 
Do desperackiego kroku pchnęła mło | szowic i po drodze rzucił się pod pociąg 
Zwłoki desperata odwieziono do zakła- 
du medycyny sądowej. 


rzuconej 


upon zniżkowy do kin i 
ÅA NE AE E NE O 0 
Wyciąć i przedłożyć do wymiany w administracji 
„£zpressu Jfusttowanego* w Krafomie, 

ut. Sijarska % 
Ważny tylko w dniu 22 listopada 1933 r. 
OOOO 


dik d 


Na polecenie prokuratora zostali| dek 


nia, w czasie której Stefan pobił obie! ku, jednak świadkowie nie potwierdzili 


tei okoliczności. 

Po zamknięciu przewodu sadowego 
i przemówieniu prok. dr. Garbaczyń- 
skiego, zabrał głos adw. dr. Zakulski. 
Przemówienie jego było o tyle sensa- 
cyjne, że obrońca wskazał na niena- 
wiść, panującą już od dwuch pokoleń w 
rodzinie Skrzyńskich. 

Dziadkowie Skrzyńskich podzielili 
ziemię między synów. Od tego czasu 
zarówno ojcowie oskarżonego i zabite- 
go, jak i ich rodziny toczą stale walki. 
Na dwa dni przed zabólstwem pobita 
została matka oskarżonego, a następ- 
nie matka denata. 

W konkluzji obrońca dowodził, że 0- 
skąrżony padł ofiarą tych wrogich. sto- 
sunków į działał tylko w obronie włas- 
nej. 

Sąd skazał Skrzyńskiego na dwa i 
pół roku więzienia. Skazany żapowie- 
dział apelację. 

EIERE JEA TE RZORU TOPI | 


Napad na kupca 


pod Chrzanowem 


Chrzanów, 21 listopada 

Śmiałego napadu dokonano wczoraj 
w biały dzień na drodze wiodącej przez 
las we wsi Bobrek w pow. chrzanow- 
skim. Droga tą jechał furmanką z Chrza- 
nowa do Brzeszcz kupiec tamtejszy 
Franciszek Dybut, wiozący towary. 

W pewnei chwili napadło nań dwuch 
opryszków. Jeden z nich zatrzymał ko- 
nie. a drugi ściągnął z wozu 50 kg. ka- 
wy, 50 kg. mąki i 10 kg. cukru, łącznej 
wartości 600 zł, 

Poszkodowany zameldowat o napa- 
dzie policji, która wszczęła pościg, 


Tragiczny wypadek 
przy ul. Konarskiego 


Kraków, 21 listopada. 
Wczoraj. rano przy ul. Konarskiego 
46 miał miejsce wstrząsający wypa- 


Na dachu nowowybudowanego do- 
mu zatrudniony: był 22-letni blacharz. 
Jan Cholewa, zam. przy ul. Skałecznei. 
Cholewa poślizgnął się na dachu i spadł 
z wysokości 4 pięter na bruk uliczny. 
Do nieszczęśliwego wezwano Pogoto- 
wie, które w stanie beznadziejnym 
przewiozło go do szpitala. Jak się o- 
kazuje. Cholewa doznał złamania krę- 
gosłupa i obrażeń na całem ciele. 


Zeński oddział 


zw. strzeleckiego w Krakowie 


Kraków, 21 listopada. 

Wczoraj odbyło się organizacyjne 
walne zebranie Związku Strzeleckiego 
oddziału żeńskiego. 

Do zebranych przemówił wicepre- 
zes, kapitan Drobniak. i komendant 
Fordey, który omówił zadania 1 cele 
Związku Strzeleckiego. Prezesem no- 
wego oddziału wybrano p. Inglosową, 

W tym samym dniu utworzył się 
oddział męski Związku Strzeleckiega 
przy miejskiej kolei elektrycznej. które» 
go prezesem został p. Huboczka. 


KTO WYLOSOWAŁ OBRAZY? 

W krakowskim „Pałacu Sztuki" odbyło sjó 
doroczne losowanie dzieł sztiżi Tow. Przyi 
Szt. P. w obecności reieuta dra St Steina. Do 
rozlosowania przeznaczone byly dzieła sztuki 
wysokiei wartości. 

Ogółem rozlosowano 57 dzieł malarskich i 
rzeźbiarskich, m. in. dłuta Dunikowskiego í Po- 
pławskiego. Listę wylosowanych dzieł można 
przelrzeć codziennie od godz. 10 w  .Pałzcu 
Sztuki“, gdzie również odbywa sie wydawanie 
dzieł posiadaczom szczęśliwych numerów. 


TXSREFS 


aosirzelił krewnego, zabójcę swego ojca 


Ponura tragedja rodzinna pod Lublinem. — Młodociany 
zabójca skazany na rok i 6 miesięcy więzienia 


Lublin, 21 listopada. 

W Sądzie Okręgowym w Lublinie 
odbyła się wczoraj sensacyjna rozpra- 
wa. Na ławie oskarżonych zasiadł 21- 
letni Berek Wajnsztajn z Lubartowa, os- 
karżory o dokonanie w dnin 21 sierpnia 
r. b, zabójstwa swego wuja, Uszera Ge- 
lormana. 

Straszty mord był aktem zemsty 
młodocianego zabółcy, za śmierć jego 
ajca, którego Gelerman zabił łopatą 
przed dwoma laty, podczas bójki na ryn 
ku w Lubartowie, 


Dskarżona rodzina Wainsztajnów 
składa się z wdowy i dziesięciorga 
dzieci. .(ielerman został wówczas ską- 
zany na łagodną karę, ponieważ Sąd 
uznał, że zabójstwa dokonał nieumyśl- 
nie. 

Gelerman żył nadal we wrogich sto- 
sunkch z wdową Waijnsztajnową, a dzie 
ciom wyrządzał wciąż krzywdy, stawia 
iac rozmaite przeszkody w ich ciężkiej 
walce o chleb, 


Najstarszy syn. Berek, zaprzysiągł 


wujowi zemstę, Zeszłej zimy wyraził 
się nawet publicznie, że 

MORDERCĘ SWEGO OJCA ZABIJE. 
Został wówczas za te pogróżki pociąg- 
nięty do odpowiedzialności i w dniu 8 
stycznia, Sąd Grodzki skazał go na 3 
miesiące aresztu, z zawieszeniem wy- 
konania kary. : 

Wyrok ten nie zmienił jednak decy- 
zii sieroty, Gdy ostatnio Gelerman za- 
mieszkał w bezpośredniem sąsiedztwie 
z Wajnsztajnową, w Lubartowie i wciąż 
wrogo się w stosunku do niej zacho- 
wywał 
chłopiec kupił rewolwer i czekał jedynie 
odpowiedniei chwili dła wykonania swe 

go zbrodniczego planu. 3 

l-go sierpnia r. b. Gelerman wyje- 

chał z dwojgiem dzieci do wsi Nowy- 

dwór, za Lubartowem. Berek Wain- 

sztajn ruszył, z nabitym rewolwerem w 
kieszeni, śladami upatrzonej ofiary. 

W Nowodworzę, na rynku, ujrzał 
furmankę wuja, na której Gelerman się 
zdrzemnął. Starszego syna nie było 


przy nim, natomiast siedziało przy nim 
pięcioletnie dziecko. y 
Berek podszedł do wozu, dziewczyn- 
kę postawił na ziemi, poczem przyłoży- 
wszy lufę do skroni wuja dał 3 strzały. 
Gelerman bez jęku padł martwy. Wów- 
czas chłopiec posadził dziecko z powro- 
tem na wozie i ruszył do Lubartowa. 
Na drodze ujrzał go Michał Szendel, 
gajowy, który właśnie wyjeżdżał konno 
z lasu. Widok chłopca, biegriącego z re- 
wolwerem w ręku, wzbudził iego podei- 
rzenie, więc dobywszy rewolweru, po- 
gonił za nim i zatrzymał, Szendel zapro* 
wadził Berka do swego domu, poczem 
zawezwał policie. Zabójca wyjaśnił na 
ierwszem przesłuchaniu, że udał się do 


ubartowa. celem oddania się w ręce 
policii, 
W dniu wczorajszym Sąd Okręgo- 


wy w Lublinie rozpatrywał sprawę 21- 

letuiegc mściciela. Chłopiec przyznał 

się na rozprawie do winy. Sad. fo u- 

względnieniu okoliczności łagodzacych. 

skazał Berka Wainsztaina na 1 i pół roku 
więzienia. 


i - 


a-ideatne ola dxriecć i dorostoń 


Krwawa awantura w resiauracii we Lwowie 


Posterunkowy policji, działając w obronie własnej, 


zastrzelił piiansgo szofera 


| Po wypadku Rymarowicź 


Lwów, 21 listopada. 
(d) Ubiegłej nocy przed godz. 2-ą w 
restauracji Parnesa przy ulicy Gródec- 
kiej nr. 91 zjawił się szofer Feliks Wie- 
ligch, zam. przy ulicy Działyńskich 6, któ 
ry tam wywołał awanturę. 

„Ponieważ wszelkie sposoby uspoko* 
jenia awanturującego się zawodżiły, a 
sytuacja w lokalu restauracyjnym stawa- 
ła się coraz groźniejsza, resaurator Pàr- 
nes zawezwał patrolującego na tej ulicy 
posterunkowego 
komisarjatu policji. 

Posterunkowy wyprowadził awantur- 


Rymarowicza z 6-go. 


nika z restauracji chcąc 
komisarjatu. 

Wieliśch niespodzianie rzucił się na 
olicjanta. Najpierw kopnął go w pod- 
tzusze, poczem usiłował wyrwać mu re 
wolwer, 


Po czasie rea się Rymarowicz 
z na. chwilę oswobodzić ..się,z rąk 
ae yT lit Nieligdh znów zamie: 
rzył się na niego, strzelił doń. 

„ Wieligch runął na ziemię i wskutek 
silnego krwotoku wewnętrzneśo wkrót- 
ce zakończył życie, 


zabrac go do 


Kraków przed wyborami do Rady Miejskiej 


Urganizacyjne zebranie dzielnic Kazimierza i Stradomia 


Kraków, 21 listopada. 

Odbyło się organizacyjne zebrańie o+ 
bywatelskie pod przewodnictwem Ks. 
Opata J. Górnego, W zebraniu wzięli u- 
dział przełożeni 11 klasztorów żeńskich 
i męskich oraz osoby świeckie, zamiesz- 
kałe w tym okręgu. Przemawiali: ks. O- 
pat Górny, J., Toboła, p. inż. Seifett, p. 
prof. J. Zaręba, p. R. Łubieńska, p. inż. 
Mianowski, ks. Przeor Styła i inni. 

Po przedyskutowaniu  zreferowanej 
ustawy samorządowej oraz techniki wy- 
borczej i wyczerpaniu porządku dzienne 
go, powzięli zebrani następujące uchwa- 


y: 

1) Zebrani konstytuują się jako Okrę 
gowy-Komitet Obywatelski nr, 5. „Bez 
partyjnego Bloku Pracy Gospodarczej ', 
który mieścić się będzie w lokalu przy 
ul. Gazowe 7. I. piętro (godz. urz. od 9— 
13 i od 16—20). 

2) Zebrani, uznając zasadę lojalnej i 
rzeczowej współpracy z Rządem w roz- 
wiązywaniu 
postanawiają szczrze poprzeć listę, zło- 
żoną przez „B.B. Pracy Gospodarczej". 

3) Zebrani, zami ali na Stradomiu 
i Kazimierzu, oświadczają, że wezmą s0- 
l'darnie udział w wyborach do samorzą* 
du m. Krakowa, głosując manifestacyjnie 
na listę Bezpartyjnego Bloku Pracy Gos 
podarczej' i wytężą wszystkie siły, by 
zapewnić zwycięstwo jedynie godne! po- 
parcia, opartej o chrześcijańską miłość I 
braterską zgodę, chrześcijańskiej liście 
złożonej z kandydatów  „Bezpartyjnego 
Bloku Pracy Gospodarczej”. 

ep 


CZŁONKOWIE ZW. LEGJONISTÓW 
NA LISTE B.B.P.G. 

W lokalu Zw. Legjonistów na Wawe 

wu odbyła się żebramie przedwybòr:ze 
członków Zw. Legjonistów. 


zagadnień gospodarczych, i 


Przewodniczył prezes dr. Chan, W re 
feratach, które wygłosili: dr. K, Grzy* 
bowski, dr. Radzyński i dr. Kwieciński, 
atmosferze niebywałego entuzjazmu, po 
wzięto nast. rezolucję. 

1) Zebrani członkowie krakowskieśc 
oddziału Zw. Legjonistów, postanawiają 
że 10 grudnia br. wezmą  solidarny u- 
dział w wyborach do samorządu m. Kra- 
kowa, głosując manifestacyjnie na listę 
„Bezpartyjnego Bloku Pracy Gospodar- 
czej”, jako jedynej, która idzie po linji 
wskazań ideologii Wskrzesiciela Budow- 
micego Niepodleg'« Polski Mosarst vo- 
wej, Marszałka Piłsudskiego. 

2) Obecne wybory samorządowe są 
jednym z etapów wzmocniemia państwa 
przez jednoczenie i łączenie wszystkich 
żywiołów twórczych w wielkim wyścigu 
pracy i budowanie gospodarki narodu, w 
myśl wskazań KomendantaPiłsudskiego, 

2) Legjoniści krakowscy, wspólnie ze 
wszystkiemi pokrewnemi organizacjatni 


i związakmi wojskowych, wytężą wszel- 
kie siły, by zapewnić liście B.B.P.G. zwy 
cięstwo nad gasnącym światem partyj- 


ZZ anarchji i rozwydrzeńia politycz- 
nego. 


ROBOTNICZY INSTYTUT OŚWIATY — ZA 
LISTĄ B. B. P. G. 


Na posiedzeniu Robotniczego Instytutu Oświa 
ty i Kultury, Oddz. Stolarzy mgr. Z. Knobel wy- 
ck referat na temat nowej ustawy sartórzą* 

owej. 

W dyskusji podkreślano, iż dobro miasta wy 
maga beżwzględnie współpracy administracji 
komunalnej z rządową, ńie można więc wprowa- 
dzać do rady miejskiej takich jednostek. które- 
by to współdziałanie mogły utrudniać, Gospo* 
darka samorządowa jest częścią państwowej, 
nie może więc być między niemi rozbieżności. 

Po dyskusii, jednomyślnie wchwaloha oddać 
swe głosy na listę Beźpartyinezo Bloku Pracy 
(jospódarczei, jako jódynej, która powyższe pa- 
stulatv spełnia. ) 


zawiado* 
mił telefonicznie 6 komisariat i komen- 
dę policji przy ulicy Kazimiereowskiej. 


Zwłoki Wieligcha odstawiono do śnstytu | 


lu medycyny sądowej. 


Główne wygrane 
wczorajszego ciągnienia loter[i 


Warszawa, 21 listopada: 

Wczoraj w d-cim dniu ciągnienia 
lọterji główne wygrane padły na na- 
„stępujące numery: 

Żł. 200,000 — 66921. 

Zł. 10.000 — 149893. 

Zł. 5000 — 84279. 

ZŁ 2000 — 34859, 16465% 


Zi 1000 — 59508, 12793, 128945, 
157125, 
Zł. 500 — 796, 57389, 13421, 29904, 


134023, 153104.. 
“Zi: 400:— 1300, 14594, 35153, 39762, 
55905, 78036, 109658, 159599, 167972, 
Zł. 250 — 1368, 13486, 14220, 34559, 
35810, 37258, 43106, 49548. 55479, 73405 
87475, 88027, 94314, 109606, 110147, 
118595, 135804. 139910, 146038, 


Po zł. 200 — 2292, 15666, 35885; 
42575, 43834, 43998, 44549, 47196, 
51154 51659, 51338, 56695, 57488, 
63475, 63991, 72644, 72990, 73067, 
18934, 80977, 86022, 96921. 99854 
99980, 162110, 118787, 123721, 127842, - 
128568, 132547, 135,250, 135467, 138350, 
142505, 152982, 154055, 154247, 158218. 


169380: 

W następnem ciągnieniu padlo: 

ZŁ. 10.000 — 16740 

ZŁ. 5.000 — 22763 119632 

Zł. 2.000 — 22863 106039 

ZŁ 1.000 — 119121 

ZŁ. 500 — 25828 80115 120195 137676 

'Po zł. 400 — 26394 32728 36548 
62895 78588 111204 124212 141308 
151125 169943 

Po zł. 2350 — 28455 44803 50347 
55277 57731 63050 78855 89281 90581 
93049 98453 103552 123565 159743 - 

Po zł. 200 — 2243 6661 16995. 19107 
21836 21722 26020 30306 36323 41679 
44526 48621 59091 55918 60960 63300 
63604 67526 67456 69380 73802 71597 
95643 76896 80941 89204 93655 93941 
93364 100427 102233 106095 107862 
112898 115515 120101 121844 125385 
139741 151194 153179 154676 157645 
i 165595 


u——— 0 


zyndkodaw: Wystawa diewe ów weta 


| m4aię e s 


ii 


pod protektoratem P. Prezydenta Rzplitej 


Migi 
Kraków, 21 listopadā. 


W nadchodzącą niedzielę, odbędzie 
się poraz pierwszy w Krakowie otwarcie 
międzynarodowej wystawy jedno- i wie- 
lobarwnych drzeworytów. Będzie to ogól 
nonarodowy przegląd, ok. tysiąca dzieł 
najznakomitszych artystów światowych. 
Proteklorat nad wystawą objął P. Pre- 
zydent Rzplitej I. Mościcki i P, Premjer 


Jędrzejewicz, — Wystawa ta, urządzona 
przez warszawski IPS, cieszyła się w 
Warszawie przez dwa miesiące olbrzy- 
miem powodżeniem. 

Niedzielne otwarcie, którego dokona 
P. Wojewoda Kwaśniewski i wiceprezes 
Tow. dr. Muczkówski, będzie miało spe: 
cjelny charakter, ze względu na Wysoki 
Protektorat i niecodzienność imprezy. 


„Lir Torpedo” na linji Kraków--/akopane 


Podróż trwała 2 


Kraków, 21 listopada, 

Wczoraj, odbyła się na linji Kraków- 
Zakopane, próbna jazda „Lux-Torpedy", 
który jest obecnie najszybszym  pocią- 
giem w Polsce. W próbnej jeździe, wżię” 
li udział: prezes krakowskiej dyrekcji 
okręgowej PKP., inż, Aleksander Bob- 
kowski, sekretarz prezydjalny dr. Mako" 
maski, raczelnik wydziału turystyczne* 
go, Szelichowski, urzędnicy kolejowi, re 
prezentanci świata dziennikarskiego, li- 
terackiego i artystycznego. 

Podróż z Krakowa do Zakopańegć 
trwała 2 godziny i 25 minut, a zpówro- 
tem, 2 godziny i 10 minut, Jest to wielki 

ukces w stostinku do czasu uzyskanego 
latem, a mianowicie 2 godziny 50 minut. 

Podróż odbyła się w nastroju nieżwy 
kle miłym i ukoronowana została miłą 
zabawą w Zakopanem. 

Przywrócenie komunikacji „Lux— 
Torpedy", powitać należy z najwyższem 
uzńaniem, szczególnie dlatego, że stoi- 
my w przededniu wielkiego ruchu na li: 
nji KrakówZakopane ze względu na 
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Włamania 


Kraków, 21 listopada. 
Wczoraj, pó południu, dokonano wła 
manią do mieszkania studenta U. J. Ho- 


lika We!sera, przy ul. Powiśle 10, — W! 


domowników, zło- 


garderobe 


czasie nieobecności 
dzieje skradli z mieszkania 


złotych. 


męską i teczkę skórzaną, wartości 300 | 


godz. i 25 minut! 
zbliżający się okres wycieczek narciar- 
skich: Hauaa Luxem. jest przytem 
nietylko miła i szybka, ale i tania, gdyż 
bilet w jedną stronę kosztuje 13 zł, a w 
obie strony 19 zł, - 

alix- Torpeda" jest jeszcze jednym 
kwiatem do wieńca chwały prezesa, inż. 
Peeta któremu już wiele dobre 
go krakowska dyrekcja PKP, ma do za- 


wdzięczenią. 


— 


Chrzanów 


PROPAGANDA ZWIĄZKU OBRONY KRESÓW 
l ZACHODNICH 


Statanióti Koła Zw. Obrony Kresów Zachód 
nich, rozpoczął się w Chrzanowie miesiąc pro» 
pagandowy Obrony Kresów Zachodnich. Zaińan= 
gurowamo go-uroczystem nabożeństwem, pod- 
czas którego każanie wygłosił ks. Dzik. Następ= 
nie w strażnicy O, S. P. odbyło się zebranie 
obywatelskie, na „którem referat p, t „Prusy 
Wchodnie a .Polska* wypowiedział dyr, gimn. P. 
St. Zbiefski. 

Na zakończenie uchwalono rezolucję i odśpie” 
wano „Rotes 


CHOROBY ZAKAŻNE w POWIECIE CHRZA- 
NOWSKIM. 


. 


Na terenie powiatu chrzańowskiezo zanoto- 
wano nast. wypadki chorób zakaźnych: błonie 
2 (Chrzanów i Młoszowa), duru brzusznego 4 
(Chrzanów, Gromiec, Myślachowice i Płaza), ła- 
slicy 4 (Chrzanów), płonicy 4 (Jaworzno, Sier- 
sza i Żarki), ospy wietrziej 3 (Kwaczata), gruż- 
licy śmiertelne. 2. (Górka i. Libiąż), Kkoklusż 15 
(Kwaczała), oraz 1 przy. gruźlicznego zapale- 
nią bbin w. Chczanowia, ` 
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„To mi dobre!.. 


Kaputkiewicz ma teraz nowe interesy, Oto 
przychodzi do poważnego obywatela w mileście 
wraz z jakimś nieszczęśliwcem i powiada: 

— Szanowny panie, niech się pan zlituje nad 
tym cziowiekiem.. On w zupełności zasługuje 
na litość.. Ma żonę i troje dzieci 1 jest niewi- 
domy .. 

— Dobrze... — powiada filantrop — Masz tu 
dla niego dziesięć złotych... 

— Dziękuję... — odpowiada Kaputkiewicz — 
A co dla mnie?,,, 

— Jakto dla pana?.. Za co?... 

— Za prowizję!!.„, Przecie ja go do pana 
przyprowadziłem! 

** 

Pan Jacuś bawi ze swą przyszłą narzeczoną 
w saloniku, 

— Powiedz mi pan, patie Jacusiu, dlaczego 
pan jest taki dziwny człowiek?,. — pyta przy- 
szła ńarzęczona — Czasem pan jest odważny 
jak lew, męski, jak Ramon Novarro, zdecydo- 


wany na wszystko i energiczny jak Napoleon, | 
a czasem staje się pan ślamazarny, histeryczny, | 


płaczliwy jak kobieta.. Dlaczego?,, 

— To zrozumiałe,, — odpowiada pan Jacuś, 
— To przez dziedziczność.. Bo widzi pani, po- 
łowa moich przodków to byli mężczyźni, a dru- 
ga połowa — kobiety.. 

e 

Wścibscy mają dziecko. Rok 1 dwa miesiące, 
Wczoraj powiada pani Wścibska do sąsiadki: 

— Moja pani, niech-no pavi powiet... Moja 
mała Marcysia już mówi! 

SE 

— Jak pragnę wygranej na loterii!.. Wczo- 
raj wymówiła pierwsze dwa słowa! 

— Pewiilie powiedziała „ma-ma* 1 „ta-ta", 
COP ns 

— Właśnie, że nłe!l.. Powiedziała: „Niema 
forsy" = 

2 

Przed frebłówką stoi dwuch malców. 

— Jak się nazywa twół braciszek? — pyta 
płorwszy, 

— Ja nie mam braciszka.» 

— A twoja siostrzyczka? 

— Siostrzyczki też nie mam... 

— To kogo walisz? t.. 

"e > 

Pan lyiełek, krawiec z zawodu, od dwuch 
lat biega już do swego klijenta po dług. Wresz- 
cie wczoraj zdenerwowany powiada: 

— Kiedy mi pan zwróci nareszcie te sto zło- 
tych?!.. Ja nie mogę przecie co tydzień przy- 
chodzić po te pieniądze, sama droga trwa go- 
dzinę! 

— Niech się pan nie denerwuje, panie Igletek 
— odpowiada klijent. — Ja zrobię wszystko co 
będę mógł... Możliwe, że już w przyszłym mie- 
siącu przeprowadzę się trochę bliżej... 


KAMIENIC, will, majątków 
darstw, parcel, oraz małych domków na tery- 
torinum całej Rzeczypospolitej największy wy 
kór, do sprzedania posiada jedynie biuro — 
„WAWEL“. Kraków Grodzka 60 
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PANNA LOLA SZUKA MĘŻA!. 


todzienny film rysunkowy „Expressu“ 


a) 


(Lola boi się ogromnie) 
— Gdy ci z okna rzucę kartkę — 
Wtedy, luby, przyjdziesz do mme.. 


— Z Wickiem czeka mnie przeprawa, , — Droga Lolu, mówi Wicek | 
| 
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— Miałaś rzucić jedną kartkę, 
A rzuciłaś kosz na głowę, 

Żegnam panią, mam jej dosyć, 
Szczęścia życzę, w życiu nowem... 


Ja chcę twoim być amantem, 


Lola żali się przed papą, 

Że iej wiedzie się naopak, 
Że, gdy mogło być już dobrze, 
To je] uciekł nagle chłopak.» 


Co tam Ferdek? — To półgłówek, j Na te słowa Wicka pontósł 
' Więc kochanie, puść go kantem!..! Jego dziki temperament! 


KA 
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O wszystkiem potiochu... 


Stare rudery muszą być odnowione!— 
Kryzys pensionatowy 


W Warszawie wszystko inaczej... 
W. Warszawie wszystko jest bardziej 
zdecydowane, śmielsze... Oto dowiadu- 


jemy się, że starostwa grodzkie w stoli- 


cy przystąpiły do spisywania wszyst- 
kich domów, 
wymagających remontu. 

W wypadku, jeżeli właściciel domu | 
nie zechce zastosować się do nakazu sta; 
rostwa į nie przeprowadzi nakazanego ' 
remontu, zostanie on przeprowadzony | 
na rachunek miasta i suma, jaką wynie-; 
sie odnowienie domu, zostanie ściągnię- | 
ta w drodze administracyjnej. 

Nietylko w Warszawie odpadają tynki, 


zlądających kamienic... W innych mia- 
stach również przydałoby się tak kate- 
goryczne zarządzenie. 


ospod 


Kryzys panuje we wszystkich dzie- 


AENEA Więc co, robić?... Z czego żyć? 
| Jakie zakładać 


przedsiębiorstwa, by 
cośwnie-coŚ zatobić?... | 

Utarło się ostatnio mniemanie, że 

nailepszym interesem jest pensiont. 
Więc*we wszystkich mniejszych i więk- 
szych miejscowościach letniskowo - u- 
zdrowiskowych rodzą się pensjonaty 
jak grzyby po deszczu. Skutki tej infla- 


cii pensjonatowej nie dały na siebie dłu | 


go czekać... Pensionaty po słabym se- 
zonie letnim walczą obecnie z przeciw- 
nościami kryzysowemi, a niejedno z 
tych przedsiębiorstw musi, niestety, 0- 


ziemskich, gospo- |z odrapanych, brudnych obskurnie wy | głosić niewypłacalność... 


Cała nadzieja tkwi jeszcze w nieda- 
lekich już świętach Bożego Narodze- 
nia... 


REG 


ynia... 


Prowadzenie gospodarstwa domowego wymaga dziś b. wiele wiedzy praktycznej 
i czasu.—Przez ręce kobiet przechodzi 90 proc, naszych zarobków. 


W Wiedniu istnieje poradnia dla młodych pzń domu. 


W dzisiejszych, kryzysowych 


sach prowadzenie gospodarstwa jest 


cza-|z wełnianej materji. 


— Czy należy prać bieliznę z sodą?. 


sztuką nielada. W Wiedniu istnieje po- | Ile brać sody? 


radmia gospodarska. Poradnia ta stwier- 
dziła, na podstawie długoletniej obser- 
wacji, że większość gospodyń przepłaca 
w granicach od 10 do 25 proc., przeważ- 
nie z tego względń, że nie posiada odpo- 
wiedniego zmysłu praktycznego, W po- 
radniach wiedeńskich specjalistki z róż- 
nych dziedzin udzielają odpowiedzi gos- 
podyniom na najróżnorodniejsze p i 
Oto kilka pytań, z jakiemi zwracają się 
do poradni: 
— Jakiego rodzaju piec jest najprak- 
tyczniejszy?... Czy warto w gabinecie 
męża zainstalować gazowy piecyk, czy 
taniej wyniesie ogrzewanie pieca k 
wego, 
— Co się bardziej opłaca: — zamia- 
na futrzanego kołnierza na starem palcie 
Zimowem, czy sprzedaż palta wraz z koł 
nierzem i sprawienie sobie nowego? 
— Czy można w chłodny dzień wypu 
ścić ma ulicę dziecko w skarpetkach?,., 
— Jak można wywabić tłuste plamy 


Jak widać z kilku powyższych przy- 
kładów, pytania są bardzo różnorodne i 
trzeba posiadać wiele wiedzy praktycz- 
nej by udzielić na nie rozsądnych ~ 

iedzi 


wiedzi. 

Bo też prowadzenie gospodarstwa — 
a mamy na myśli gospodarstwo rozsąd- 
ne i właściwe — wymaga dziś wielkiego 
wysiłku i jeszcze większego rozumu, 

Wiadomo, że kobiety kupują znacz- 
nie więcej, niż mężczyźni. Przez ręce na 
szych żon i matek przechodzi 90 proc, 
sum kydzetowych. Jakże więc ważną 
jest rzeczą, aby kobieta umiała 
wać pieniądze.. Do chwili obecnej ko- 
kiety kierowały się w dziedzinie u- 
pów, to znaczy w dziedzinie wydawania 
pieniędzy, t. zw. zdrowym zmysłem, in- 
stynktem i wreszcie doświadczeniem na 
szych babek.. Oczywiście, że dziś ten 
ten „zmysł praktyczności” jest już nie- 
aktualny... Wszystko z biegiem czasu 
ulega zmianom, trzeba więc poddać re- 


| „Eułonia*, 


wizji politykę 
bek. Dziś 


— Nie chcę pana, pan jest... tuman, 
Opuść więc mój apartament! 


Potem w lament uderzyła: 

— Ciężko, tato, żyć na świecie, 
Wzruszył pana się poczelwy:” 

— Nie płacz, nie płacz, moje dziecię., 


gospodarczą naszych þa- j 
awanie pieniędzy winno; 
być znacznie produktywniejsze niż w da | 


Szofer gniewa się i zżym”, 
(Przestał działać już hamulec) 
1 do Loli go ponosi 

Która miała mu dziś ulec... 


I wymyślił płan wspaniały, 
Służbie wydał już orędzie, 
Za lotnika słę przebiera, 

Co to będzie, co to będzie?,.. 


(Dalszy ciag jutro) 
PEE TZIE Z Z ZYCZE ZY" ZE A E Z DOZÓR ODA TOT SES N ENOT OEE TOI E EVATI RA 
OTTO 
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PEPATI EE, 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 22 LISTOPADA? 

Sprytny, przebległy — Interesuje się milita- 
TyZzmenz 

Zdecydowany, energiczny, uczy się zarówno 
łatwo z książek jak i bezpośrednio z życia, Pra- 
gnie się wybić i nie szczędzi żadnego wysiłku, 
aby dopiąć swego celu, 

Nie obawia się niczego I dobrowolnie podel- 
muje się przeprowadzenia najtrudniejszych za- 
dań, wymagających niezwykłych wysiłków 
umysłu I ciała, 

Nie znosi żadnego nacisku zzewnątrz. Z wiel 
kim tylko trudem poddaje się władzy innych, a 
całe jego dążenie skierowane jest przewaźnie 
ku temu, aby samemu panować. 

Pragnienie uznania jest w nim bardzo silne. 
Gdy omijają go należne pochwały (wedle jego 
pojęcia) — wówczas staje się bardzo niezado- 
wolony, Jest on naogół oddany użyciu w jego 
subtełniejszych formach i okazuje dużo smaku 
w każdym kierunku, 

Potrafi odkrywać sekrety Innych, zwłaszcza 
dotyczące powodzenia w interesach lub spote- 
cznego, Informacje zdobyte zużywa dla włas= 
nej korzyści, niewiele troszcząc się o iunych. 

Charakterystyczną jest jego umiejętność kon- 
trolowania i opanowania samego siebie. Potrati 
on nawet zapanować nad żądzą i zamieniać ją 
na wolę i wyższe wartości twórcze. Staje się 
wówczas podobnym do potężnej maszyny paro* 
wej, ożywianej potęgą wewnętrzną i gotowej do 
wyruszenia w drogę do celów potężnych i da- 
lekich. 

Chociaż szorstki nieraz w stosunkach — test 
fednakże sprawiedliwym i uczciwym. 


Dzięki dużej sile przyciągająceł, jaką wy- 


wniejszych czasach. Pierwsze kroki w | wiera na innych oraz swoim osobistym zaletom 


tym kierunku już poczyniono. Mówi się 

już o organizacji gospodyń. Istnieją prze- 

cie również w Polsce organizacje „Pań 

A: eh Nowe życie wysuwa nowe 
0: 


łącznie się... Jesteśmy w prze 
wej międzynarodówki. Będzie to Między 
narodówka Pań Gospodyń... 


ZAKŁAD fryzjerski męskó-damski sprzedam za- 
raz Kraków, Jul, Lea 17. 22 


A VU ZZ e 
UNIEWAŻNIAM zgubiona ksłążeczkę Kasy Cho 
rych, Kraków, Fryncko Marja. 22 

NIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Cho 
rych, Kraków, Pasternak Zygmunt. 22 


ŁUCHOTA, szum, cieknięcie uszów ułeczaln 
ąadajcie 


e. 
atnej pouczające) broszury. Adras 
koło Krakowa. 2 


— osiąga w życiu powodzenie, 

Ten zdolny | błyskotliwy człowiek iest nie- 
ustannie zajęty. Trudno mu przychodzi zacho 
wać bierność I rozwijać cierpliwość, 


DNIA 22 LISTOPADA URODZILI SIĘ: 

Andreas Hofer — znany przywódca powstań- 
ców tyrolskich; generał niemiecki v. Bernhardi 
— słynny teoretyk pruskiego militaryznin: Geor 
ge Elllot (Mary Ann Evans) — znana literatka 
angiefska; John Nance Garner — polityk amery- 
kański (demokrata); Jose Maria de Heredia — 
poeta francuski (parnasista); generał niemiecki 
Groener — znany z wojny europeiskiej i prof. 
Zygmunt Kamiński, utalentowany malarz i 
grafik. 

"AN STARŻA - DZIERŻBICKI. 
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KSIĘŻ 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był, bezrobotmtym. Od 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bazażówy. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami, 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktoś zapukał do drzwi. Szybko wsurął wa- 
lizkę pod łóżko i w tei chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką oraz dozorca Owym panem był rejent 
Ołuński, który przyszedł mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych zeznań niejakiej 
Klementyny  Wiórczyńskiej, 


ciwym synem hrabiego o nieznanem razwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska, 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, źe ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła tajemniczy żywot, Odwiedzała ją pew- 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
gańską* i która przyjeżdża cytrynową limu- 
zyną. Chudzik ujrzał ią pewnego razu na 
prad i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 
żenie. 


jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
A drugą rękę bestjalsko zamordowanej 
ofiary. 

Oprócz owe chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 
staw Pakuła, który grozi Jasiowi, że odda 
ga wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, 
i razem szpieguią Pakułę. Za miastem do- 
chodzi do walki między Pakułą a jednym z 
jego karmratów, przyczem Pakuła pchnię= 
ciem noża zabija swego rywala. 

Narzeczoną Chudzika jest służąca adwo- 
kata Głowniewskiego, mieszkającego w tym 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której na imię Stefcia. 

Głowniewski zainteresował się losem 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce, adwokat Głowniewski z niewiado- 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogę.. 

Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły, szpiezuje go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza iakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- 
rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła, obawia- 
iac się zemsty Jasia, nie chce się podjąć tei 
misji, Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł 
nienia samobójstwa. | 

Księżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim, stara się usidlić Chudzika, 

Pewnego dnia powracającego od Księż- 
niczki Chudzika  aresztują dwaj 
dowcy. 

W Urzędzie Śledczym Chudzik dowiaduje 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego. jego rzekomego ojca... s 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
niczy  „Qarbusek'* aje się anonimowo 
jako sprawca zamordowania hr. Burskiego. 
Mimo. energicznych poszukiwań nadkomisa- 
rza Bełzy nie udało się pochwycić tajem- 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje 
uniewinniony. 

Garbusek dowiąduje sie w melinie od 
Pakuły, że Zawidzki jest synem hrabiego 
1 nazywa się właściwie Włodzimierz Strzy- 
ga-Toporski. 

Pakuła z dwoma swymi kompanami wy- 
brał się na „robotę* do pałacu przemy- 
słowca Kiefera. 

Podczas tej roboty zostaje schwytany. 

Za cenę uzyskanej wolności Pakuła zga- 
dza się zdradzić Garbuska i wciągnąć go 
do zasadzki. 

Księżniczka opuszcza Zawidzkiego I wy- 

chodzi zamąż za Kiefera, © 

Pakuła uprzedza nadkomisarza Bełzę, że 
Garbusek ma przybyć do hotelu „Maje- 
stic*, 

Policja otacza dyskretnie gmach hotelo- 
wy. Zbliża się decydujący moment... 

Napróżno nadkomisarz Bełza przepro- 
wadza rewizję w całym hotelu, 

Garbuska niema... 

Tymczasem nadchodzi dzień procesu, 
podczas którego sąd ma rozstrzygnąć kto 
jest prawdziwym synem hrabiowskim: Za- 


PR czy Chudzik. NE 
mik Chudzika zadaje rwa 2zrzar4 j 
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|Była jeszcze jedna kategoria ludzi, któ- 


zamieszkałej | nazwisko... 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- | tnyśŚli?... * 


wywia-|padkiem z czyjego to polecenia porwa- 


Eza — 
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| EB! 


rektora zakładu dla' obłąkanych: Za- 
Zawidzki, blędnąc- widzki, ujrzywszy go, chwycił się bar- 
Pan?.. Nie rozumiem... Przed|jerki. Jego obrońca zmarszczył gniew 
chwilą wspomniał pan, że nazywa się |nie brwi. 
pan inaczej... Na tylnych ławach, przeznaczonych 
— Tak.. Występowałem ostatnio, dla publiczności, uniosły się ciekawe 
pod przybranem nazwiskiem.. Był to | głowy: 
mój pseudonim... — Przepraszam bardzo pana dokto- 
— Czy pan jest pisarzem. literatem, | ra, — rzekł obrońca Chudzika. — Czy 
dziennikarzem? zwracał się do pana ktoś w sprawie u- 
— N-n-n-nnnie.... 


— To ja właśnie jestem.. — odparł 


mieszczenia w zakładzie Józefa Chu- 
— Bo dotychczas tylko ludzie, ma- 


dzika?... 
jący coś wspólnego z piórem, wystę- — Owszem.. — odparł dr. Zaklicki. 
powali pod przybranemi nazwiskami... | Zgłosił się do mnie baron von Zareck 
ra chętnie ukrywała swe prawdziwe 
Wie pan kogo mam nalka, który cierpi na manię prześladow- 
czą.., 

— Cóż to miała być za manja prze- 
śladowcza?.: 

— Ów krewniak, jak się potem oka- 
zalo — Józef Chudzik — (przez salę 
przebiegł szmer sensacji) miał podobno 
twierdzić, że jest synem hrabiowskim..: 

— ] to niby było jego „manią”*?.. 

— Tak jest.. 

— A teraz, panie doktorze — zwró- 
cił się doń adwokat Chudzika, wska- 
zując na Zawidzkiego — Proszę spoj- 
rzeć, czy to ten pan sprowadził do za- 
kładu Chudzika?.. 

oddech. Dr. 


Adwokat niczem nietoperz rozpostarł 
czarne skrzydła togi i jak straszydło 
zbliżył się groźnie do świadka. 

— Czy wie pan kogo mam na my- 
śli? — powtórzył przejmującym glo- 
sem, 

— N-n-n-nnnie, nie wiem., 

— W takim razie pozwoli pan, że 
ja panu powiem.-. Złoczyńcy.... 

Jak pan Śmie?!,. — oburzył się 
świadek. - 

— Panie adwokacie, przywołuję pa- 
na do porządku... — zwrócił mu uwagę 
przewodniczący. Wszyscy wstrzymali 

— Proszę Wysokiego Sądu-. NiejZaklicki przyjrzał się uważnie Zawidz- 
zwykłem rzncać słów na wiatr- Zdaję j kiemu, który z pode łba zerkał na dok- 
sobie sprawę z tego, co mówię... Stoją- | tora... 
cy przed nami mężczyzna w charakte- — Nie: to nie był ten pan... 
rze Świadka jest złoczyńcą, zbrodnia- — Nie?. W takim razie zechce pat 
rzem, który winien siedzieć za kratami! | doktór odwrócić się na chwileczkę.. 

— Jeżeli pan nie cofnie tych słów: | Na jedną chwileczkę... 
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GAŃSK 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


i oświadczył. że chce umieścić w mo- , widzki? — zwrócił 
im zakładzie swego dalekiego krewnia- į Chudzika. 
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— Proszę o spoówój — zawołał. pize- 


wodniczący. 

— Proszę Wysokiego Sądu! -krzyk 
nął wzburzony Zawidzki — Pan o- 
brońca kpi ze mnie! 

— W sadzie niema kpin! — zwrócił 


przewodniczący uwagę tym fazem Za” 
widzkiemu. z . 

— Tak, teraz poznaję.. — nowtó- 
rzy! doktór Zaklicki — | przedtem wy” 
dawał mi się znajomy. ale nie miatem 
pewności... Baron von Zareck miał wą- 
siki... 

— Cóż pan teraz na to, panie Za- 

się doń obrońcą 


Zawidzki milczał, zwiesiwszy glo- 
WĘ: 
Przewodniczący porozumiewa! się 
cicho z asesorami, kiwając głową w 
kierunku adwokata, który Pytał dalej: 

— A może mi pan teraz powie: dla- 
czego chciał pan otruć Chudzika?.. 

— Qtruć?. Ja?!. Co pan jeszcze 
wymyśli?,. Pan się nade mną pastwi, a 
ja jestem, niestety, bezbronny.. 

— Nie pastwię się nad panem, niech 
pan nie przesadza... Chodzi mi popro- 
stu o to, o co nam wszystkim tutaj cho- 
dzi, a mianowicie o wykrycie prawdy... 
Pytam więc poraz drugi: — dlaczego 
chciał pan otruć Chudzika?. 
Nigdy nie miałem takiego 
miaru..- 

— Nie?.. — zdziwił się adwokat i 
zmieniając momentalnie swą postać, 
która przybrała nagle jakieś kabląko- 
wate kształty, zapytał: — Przypomina 
pan sobie teraz?-. — i zmieniając głos. 


za- 


Doktór Zaklicki odwrócił się w myśl rzek! śpiewnie: — Czan-Fu ma truciz- 


życzeń adwokata, który podskoczył do 
Zawidzkiego i wbrew jego woli nasu- 
tal, mit mómeritalnie Kapelusz ra" głó- 
wę ,i przyczepił małe wasiki. 
' — A'teraż niech pań doktór się od. 
wróci-. Czy pan doktór poznaje teraz 
tego pana?., 

Doktór Zaklicki przyjrzał mu się u- 
ważnie i zawołał: 
Ależ, oczywiście!.. 
baron von Zareck!.. 

Na sali powstał wielki harmider. 


— Panie adwokacie, jeszcze raz 
zwracam paru uwagę.. ba 
Dobrze». Postaram się nie nazy- 
wać rzeczy po imieniu. Może w takim 
razie zechce mi pan odpowiedzieć na 
jedno pytanie..: 

Na sali zapanowała grobowa cisza. 

A wśród tej ciszy zagrzmiał głos ad- 
wokata: 

— Dlaczego starał się pan tylekroć 
zgładzić Chudzika?!... 
: Co?!., Ja starałem się go zgła- 
dzić?! To Potwarz! Ja wytoczę skar* 
zę przeciwko panu za oszczerstwo!... 
Bardzobym tego pragnął.« Więc 
pan twierdzi, że nie chciał się pan poz 

zbyć Chudzika?. Doskonale... Może mi 
pan powie w takim razie, czy pan wie 
kto to jest Jaś? i 

— Wiem... To jest podobno.» synek 

Chudzika „.. 

— Podobno. — powtórzył ironicznie 
adwokat — A czy nie wie pan przy- 


To jest pan 


Na sali powstał popłoch. Wszyscy 
rzucili się ku Zawidzkiemu, który zdra- 
dzał słabe oznaki życia. Doktór Za- 
klicki nachylił się nad nim, zbadał puls, 
przyłożył ucho do serca i orzekł: 

— Zemdlał... 

— Przerywam posiedzenie sądu na 
pół godziny-. — oświadczył . przewo- 
dniczący, wychodząc z sali wraz z 
asesorarni. 


no Jasia?+.. 

Zawidzki drgnął... 

Nie wiem.. — odparł, odwraca- 
jąc od adwokata głowę. 

— Nie wie pan?.. To dziwne., Pa- 
kułę zna pan?.... 

— Nie wiem, któż to jest?... 

— Ten, któremu wydał pan polece- 
nie porwania Jasia i który polecenie to 
wypełnił zbyt gorliwie, gdyż sprzedał 
malca cyganom! 

— Nic o tem nie wiem!-.. 

— Pan łże, ale mniejsza z tem. 

— Proszę do mnie w ten sposób nie 


— Zwracam panu adwokatowi zno- 
wit uwagę, żeby nie używał niestosow- 
nych słów.. — wtrącił przewodniczący 
Śledząc uważnie przebieg toczącej się 
rozmowy, 

— Postaram się zastosować do ży” 
czeń pana przewodniczącego., — od- 
parł adwokat — Więc nie chce się pan 
przyznać do porwamia Jasia?.. Trudno. 
Ale może mi pan: odpowie: dlaczego 
chciał pan wpakować Chudzika do szpi 
tala wariatów?.,. 

— Ja?! Co pan mi insynunie?! .. 
Pan oszała! 


gla się po całej sali, Każdy chciał zbli- 
ska przyjrzeć się zemdlonermi. Ale 
woźni wzięli go zaraz we czwórkę i 
przenieśli na kanapę do jednego z wol- 
nych gabinetów- 

Przerwa przeciągnęła się do całej 
godziny. Wreszcie dzwonek oznajmił, 
iż sąd znowu wchodzi na salę. 

Wszyscy zajęli w pośpiechu miej- 
sca, Zawidziki znowu zajął miejsce: 
przeznaczone dla świadków. Był blady 
i wzburzony, ale mógł już zeznawać. 

— Nie będę już świadka męczył.» 
— rzekł obrońca Chudzika, gdy prze- 
wodniczący wznowił obrady — Chciał 
bym tylko zapytać jeszcze raz, czy wo- 
bec ujawnionych przed chwilą na sali 
sądowej faktów, Świadek w dalszym 
ciągu upiera się, że nie miał zamiaru 
pozbyć się Chudzika?.» 

Zawadzki milczał,. Rozumiał jednak 
Że dalsze wypieranie się winy nie mia- 
łoby żadnego sensu. 

— Tak... przyznaję... — odparł u- 


— Nie, nie ja oszalałem, drogi pa-|rywanym głosem — Chciałem się go 
nie Zawidzki.. Wysoki Sąd zechce |pozbyć... 
przywołać świadka doktora Zaklickiego Obrońca Chudzika  zatriumiował, 


Pozostało jeszcze ostatnie pytanie, by 
przygwoździć go zupełnie: 


Przewodnic”ący wydał odpowiednie 
zarządzenie. Woźny wprowadził dy- 


Teraz dopiero publiczność rozbie”: 


nę. która nie pozostawia żadnych śla- 
dÓW,-. Jedna drobna kropeleczka wy- 
starcza, by uśmiercić dorosłego czło- 


wieka, który Pada na ziemię odrązu, 


fakby piorunem rażony.. Czan-Fu poda 
drogiemu panu łatwy sposób użycia tet 
truciżny.. Bierze się trochę tej truciz- 
ny na pędzelek i smaruje się znaczek 
pocztowy., Ale co panu jest?.. Pan 
zbladł! 

Zawidzki zatoczył się jak pijany i 
runął na ziemię». 


Rozdział sześćdziesiąty siódmy 


Wyreońśc. 


— A dlaczego chciał się pan go po- 
zbyć?.. 

Zawiidzki nie odpowiedział odrazu. 
Wahał się przez chwilę, wreszcie o- 
znajmił: 

— Dlatego, że.» Chudzik był moim 
rywalem... 

— Rozumiem.. Do tytulu hrabiow- 
skiego?.+, 

— Nie, kochał tę samą kobietę, co ja! 

Oświadczenie to wywołało powsze- 
chną konsternację, Odrazu stawiało Za- 
widzkiego w inmem świetle. 

— Nie rozumiem... — odparł adwo- 
kat — Pan i Chudzik kochaliście jedną 
kobietę? - 

— Tak jestl». 

Cóż to była za kobieta?... 

'— Jestem dyskretny, panie mecena- 
sie... Nie chcę wymienić nazwiska tej 
kobiety, Jest to dama z towarzystwa.. 

Adwokat zagryzł wargi... 

— Więc to była rywalizacja o ko- 
bietę?..«. pły i 
— Tak.. Chudzik mimo wszystko 
miał większe u niej szanse niż ja... Po- 
dobał jej się poprostu-. A ła ją kocha- 
łem... Chciałem się więc go pozbyć... 
Nie wiedziałem jak to uczynić.. Próbo- 
wałem więc różnych sposobów. 

Publiczność odrazu spojrzała nań 
innem okiem. Nie jak na złoczyńcę, lecz 
jak na bohatera.. Legitymacia miłości, 
jaką przedstawił nagłe, zrehabilitowała 
go w pojęciu wielu osób, przystuchują- 
cych się tej rozprawie... 

— W takim razie... — rzekł adwa= 
kat, W takim razie nie mam więcej py* 
tań,,, 


Dalszy ciąg jutro 


TRIREFF 
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Sensacyjne przygody „królowej świata podziemnego" 


Agent Fiomka, który podjął się od- 
szukania Zośki i Walka wiedział dobrze 
gdzie ich najpewniej znajdzie, Ale Fiom 
ka prędzejby wolał stanąć oko w oko 
z samym generał - gubernatorem, niż 
z właścicielem knajpy „Pod Śledziem”. 
Niektórzy nazywali tę knajpę poprostu 
Pod Śniedziem* — gdyż tak nazywał 
się właściciel knajpy: Śniedź Wincenty, 
Może dlatego, że od śniedzi jest tylko je 
dna litera do śledzia, przezwał Śniedź 
swą najsłynniejszą melinę pod „Śle- 
dziem* i na niebieskim szyldzie kazał 
wymalować śledzia dużego jak szczu- 
pak. Napis głosił, że jest to restauracja 
trzeciego rzędu „z wypiciem na miejscu 
ina wynos“, Tak się dawniej w Kongre- 
sówce należało. Tak kazały przepisy: 
„z wypiciem na miejscu i na wynos — 
nie inaczej. 


ROZDZIAŁ V, 


Wmelinie, Pod Sledziem“ 


Fiomka' miał przeświadczenie, że 
Walek Cyk i Zośka napewno skierowa- 
li się pod opiekuńcze skrzydła Śniedzia, 
ale wybierać się do tej meliny ani my- 
Ślał. Raz jeden na początku swej karje- 
ry wkroczył do tego zakładu sam jeden, 
obserwując jakiegoś złodziełaszka. Pan 
Wincenty postawił przed nim kufel pi- 
wa, potem poczęstował go nawet czy- 
stą a jeszcze potem zerknął na niego 
znacząco, 

Zawiązała sle cicha, ale dla Fiomki 
pamiętna rozmowa. 

— Przyszedłeś pan według tego 
chłopca?! Co pan myślisz, że do mnie 
można wchodzić jakby tu jakie sieci by- 
ły? Zapomnij pan o tem i to zapomnij 
na fest. Rudego pan znasz? A Majchrza- 
ka Zygmunta też pan znasz? Znasz pan. 
Możesz pan nie odpowiadać. Pan wiesz, 


mnie taki jak pan — albo przyjaciel, al- 


Gospodarz zaszurał pantaflami. kj 


bo nie, Przyjaciel dostaje rubla na mie- |lił się tak nisko do ręki Zośki, jakb 


siąc i może chodzić spokojnie. 
przyjaciel będzię * za miesiąc ziemię 
gryzł. Spytaj się pan kogo pan chcesz, 
czy nie mówię prawdy. 

Śniedź nie dał przyjść Fiomce do słowa 
Tylko łyskał na niego zbójeckiemi śle- 
piami i obrosłą, wielką pięścią wymachi 
wał mu pod nosem. 

— Możesz pan nic nie gadać. Za to, 
coś pan wypił — nic nie wezmę. Tylko 
na sto kroków od mojej knajpy — wtył 
zwrot į „szagotm marsz* do miasta! Za 
miesiąc dostaniesz pan na ulicy od ja- 
kiego chłopaka swojego rubelka. Teraz 
pan wychodź, bo moję goście nie lubią 
jak ja gadam z kimś z waszej branży, 

Od tego czasu Fiomka powiedział 
sobie, że knajpa „Pod śledziem“ prze- 
stała dla niego istnieć. Raz na miesiąc 
z wielką punktualnością odbierał rubla. 
Uważał te pieniądze za zupełnie przy- 
padkowe i nic wspólnego z jego nor- 
malnym budżetem nie mające. Dlatego 
jeszcze tego samego wieczora przepijał 
owego rubelka dokumentnie. do statniej 
kopieiki, w towarzystwie iednej z dam, 
kręcących się koło dworca na Marszał- 
kowskiei, 


Sfary „kławisznik” 


podziwia Zośkę 


Zośka była drugi raz u Śniedzia, ale 
czułą się w tej knajpie jak u siebie w do 
mu. Samego Wicka mogła inż po pół 
godzienie dookoła swego małeg opalca 
owinąć. Na tłustej gębie Wicka, gdy tyl- 
ko wchodziła Zośka, sadowił się nie bez 
trudu uśmiech zadowolenia i zachwy- 
tu... Wicek nie był wielkim maistrem od 
uśmiechania się. Jego uśmiech nawet 
na widok Zośki wygladał trochę jak gry 


żę oni się w cyrku walczą? Takiego jak | mas, 


PAŃ w jeden Moment oprawią jak kura-|- 


= — Panie Wicek, dzień dobry panu, 


ka. Ri. Zresztą —tutaj niema co gadać. U! Jesteśmy. 


Eli 


r 
+ 
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(sb). Wielkie wrażenie wywołały w 
Anglii doświadczenia przeprowadzone 
przez trzech lekarzy Cuttinga, Tainte- 
ra i Mehrtensa. Medykom tym udało 
się wykryć eliksir żwcia. Mimo, iż od- 
krycie takie mogłoby się wydawać re- 
welacyjne, jednak lekarze ci sami u= 
znali, że stosowanie tego środka w ży- 
ciu codziennem jest wręcz zabójcze. 

Eliksir życia, mimo iż rzeczywiście 
dodaje wiele energji życiowej i wy- 
wiera szereg innych  zbawiennych 
skutków ma ciało — w rezultacie jed- 
nak sprowadza śmierć, Nowy preparat 
nazywa się dinitrofenol i został wyna- 
leziony w następujących okolicznoś- 
ciach. 7 

Trzej wspomniani lekarze spotkali 
się na podwieczorku. Jeden z nich od- 
znaczał się BASE Ly apetytem, 
przyczem skarżył się cały czas, że jest 
wątły. Istotnie był on bardzo chudy, 

Wkrótce powstała dyskusja na te“ 
mat w jaki sposób organizm nasz re- 
guluje tuszę. Lekarze doszli do wnio- 
sku, że działa tu jakiś hormon 1 posta- 
nówili go wykrwć, Badania ich zostały 
uwieńczone pomyślnym rezultatem, a 
działanie  dlnitrofenolu okazało się 
wręcz niezwykle. 


schudnięcia. 


Jednocześnie ustalono, że przy mi-|bliżsi Pana 
jak 1|dząc, że spędza zae yeti ra Mg 


nimalnych dawkach człowiek 
zwierzę nabierało większej Inteligencji. 
W miare wzrostu ilości dinitrofenolu 
można było obserwować zwiększony 
HPA" LZ =EZYGIEYZI TENZI A RZEZ ZRZEC 


sir Życia, Który zabija 
Doświadczenie i odkrycie frzech lekarzy angielskich 


puls, szybszy oddech, oraz wiekszą 
chęć do życia. Zwierzę ogarnięte są 
pasją umierało wkrótce z wyraźnemi!'ż 


A nie- | chciał w mankiet buchnąć, Ale wida R 


Przybysz z Krakowa 


Śniedź byłby jeszcze kilka razy po- 


rozmyślił: coby o nim powiedzieli. Prze ; kiwał głową, gdyby nie to, że z drugie- 
cież za ten jeden pocałunek w rączkę, igo końca izby rozległo się pukanie w 


straciłby cały mores u ludzi. Dał spo- 
kój. Tylko chrząknął z zadowolenia... 

Nie pytał się o nic. Postawił przed 
Zośką jako, że pić wódki nie chciała, 
słodkiego wiśniaku i zarąz zabrał się 
do szykowania zakąski, 

— Co to, Walka niema? 

— Jest. Zaraz przyjdzie. Tylko zda- 
ie się, że będziemy mieli robotę. Walek 
poszedł się wywiedzić, 

Poczeli szeptem rozmawiać o robo- 
cie. Kto organizuje całą sprawę. Kto bę- 
dzie prowadził, kto będzie stał na „ka- 
pie”, komu zamierzają towar sprzedać 
i czy wszystko jest przygotowane jak 
naieży... 


= Przecież jak nie dla nas — koñ-|mue 


czyła Zośka szeptem rozmowę z szyne 
karzem — to przynajmniej dla Walka 
matki coś zarobić... Jak się ta kobiecina 
wyliże z tego wszystkiego? Grosza nie 
miała jak Waluś uciekł. Kto jej da co?... 
Ci coby chcieli — takie same biedakt 
jak ona. A ci, co małą, nic nie zechą 
dać... 

Gospodarz kiwnął głową, Kiwnął 
potem głową „jeszcze raz. Za pierw- 
szyn razem dziwił się, że Zośka jest ta- 
ka dobra dziewczyna, że tak pamięta 9 
matce swojego chłopaka. A za drugim 
razem gdy glową kiwał — to dlatego, 
że aż nad podziw mu się wydawał ro- 
zum tej dziewczyny. 

I ładna, że takiej drugiej niema, jak 
pragne Boga — mówił do siebie Śniedż 
— niema takiej. | mądra, że niejeden 


istary doliniarz i klawisznik mógłby się 


u niej uczyć. Jak wszystko już skambi- 
nowała. Jak wie gdzie uderzyć. A niech- 
że i) To będzie numer! To będzie nu- 
mer 


aj <a 


objawami starzenia się, W rezultacie 
lekarze uznali, że korzystanie z eliksiru 


życia jest narazie niemożliwe. 


WOLNA TRYBUNA, 


Uczucia miłości czy sympatji 


nie zawsze zależne są od naszej woli 


Pan Stach z Łodzi, Najbliżsi Pana nie 
mają słuszności, czyniąc Panu wymów- | mi, 
ki ża to, że interesuje się Pan sportem i 
uczęszcza na treningi. Musi Pan jednak 
pamiętać, Panie Stachu, że wszystko 
iest dobre.. ale w miarę. Nie można 
więc spędzać na boisz czasu, który wi» 
nien być zużytkowany inaczej. Niv moż- 
na również kosztem sportu, zaniedbywać 
pracy, albo obowiązków rodzinnych. Jak 
to weie s z listu Pana, poświęca Pañ na 
treningi zaledwie dwa wieczory tygod- 
niowo, to, sy cą trzeba — nie wiele 
i nie powinien an uczuwać zutów 
zo” Pisze Pan, wA pobaw, Paa 

omaczyć swym najbliższym, aby nie 
czynili Panu wymówek, mimo to jednak 
tłoma: Pana nie wiele pomagają. 


czenia 
Podany osobie chu-| Ma Pan zupełną słuszność pisząc, że rac 
dej wpływał na przyrost ciała, a poda- | jonalne i w miarę 
ny osobie tęgiej, przyczyniał się do jej ED ho a współży. 


się v Termon 
w” 
czas na BS 


moralnie kolegów, aniżeli mialby do go Taa 
kawi w zadymionej knajpie przy kieli- 


ów A umysł 


być zadowoleni wi 


Przecież fakt, że nie pali Pan papie- 


rosów, również należy przypisać dobro- | nie BEE Najlepiej uczyni Pani postę- 
wpływowi sportu. Dlatego też | pując, tak 


czynne mu 


pore rozmawia ze swymi najbliższy 
y to nie pomoże, gdy nadal 

tkwić ędą uparcie przy swem zacoła- 
niu, wtedy trudno, musi Pan sobie powie 
dzieć, że najważniejszą sprawą jest być|r 
w sgorio z własnem sumieniem. 
„Zdradzona* Nina B, z Krakowa". 
„Od rokt już znam ego młodzieńc i 
którego bardzo k Ostatnio wy” 
raził on chęć poznania moich rodziców i 
sióstr, czemu nie mogłam odmówić. Po- 
czął bywać u nas w domu. Niestety jed- 
nak zwróciłam uwagę, że interesuje się 
on za bardzo moją siostrą, o czem 
zresztą PA w włelkdej ta y, p% 
wiedziała, ġo jednak kocham, 
abym się Xini gó wyrzec, Seji 
z drugiej znów strony nie wiem kogo 
winić — jego czy moją siostrę?” ., 
Droga Panno Ninko, najlepiej nie wi- 
nić nikogo, Niezawsze uczucie padł 
czy przyjaźń zależne są Od nasz 
i a e mozna niemi duwolnie kie. 
rOwać. Być może, że taki nagły prze” 
sympatji ów znajomy Pani 

do Jej siostry i, że sytnoatja ta minie. 
D oga Pannc Ninko, niech Pani jedcak 
nie dąsa się na swego znajomego i nie 
robi mu żadnych scen aby go do siebie 


, jakśódyby Pani o niczem nie 


m z Z W W 


stolik. C©świetlenie było kiepskie; Zoś- 
ka — ładna i niądra, Cóż dziwnego, że 
Śniedź przeoczył przybysza. Że =- co 
mu się nie zdarzało prawie nigdy— wo- 
góle nie zauważył, jak ktoś wszedł du 
jego zakładu... 

Pukanie rozległo się znowu, Pukał 
kro PP — widać któryś z lepszych 
gos 

Śniędź zbliżył się do stolika. Już 
zdaleka ruzpoznał przybysza. Odrazu 
zmienił wyraz twarzy: na jego rysy 
wstąpił wielki szacunek i uzianie dla 
gościa. Jakby chciał powiedzieć, że ta- 
kiego zaszczytu już dawno nie doznał. 


— Szacunek dla pana — panie Sa- 


1. 

Kilka głów się odwróciło: komu tn 
Wicek mówi „pan“. Co to za lord przy- 
jechał?... 

Samue! wyciągnął rękę ku gospoda- 
rzowi. Przyłożył palec do ust. 

— Cicho bądź, Wicek. Nie gadaj. Od 
Krakowa jechał jeden za mną. Myśla- 
tem, że już na granicy mnie zatrzymalą. 
Węszą za mną... — I Samuel przyłożył 
znów palec z wymanikirowanym, błysz- 
czącym paznokciem do ust... Sza... 
Siadaj — zwrócił się do Śniedzia, poga- 
damy, 

Samuel Opoczner rozsładł się za sto- 
łem. Nosił lakierki. Miał na sobie czar- 
ny garnitur nowiuteńki, 

Uczesany był elegancko: włosy za- 
pomadowane, świecące. I miał na przo- 
dzie dwa złote zęby. 

Samuel zaczął prosto z mostu: 

— Przyjechałem według kobiety. 
Mańka mi uciekła. Chcę, żeby była 
dziewczyna -z moich stron, z Warsza- 
Wy... I Samuel sooda w stronę Zośki. 
|| Woo ciag iltro). 


STONES 045] mówi 


znakomity dżokej o tajemnicy 
torów wyścigowych? 


(z) Gordon Richards jest obecnie 
najpopularniejszym człowiekiem w 
Anglfi Niezwykłą popularność za- 
wdzięcza on swym ostatnim zwycię- 
stwom na angielskich torach wyścigo- 
wych, na których występuje w charak- 
terze dżokeja. 

W ubiegłym sezonie letnim Gordon 
Richards 220 razy był pierwszym u 
mety. Dla informacji należy wyjaśnić, 
iż pajznakomitszy dżokej francuski 
Rabb w ciągu tego sezonu zdobył 89 
e CZ a następny po nim, Duforeize— 


Gordon Richards zamierza dopet- 
nić jeszcze listę swych zwycięstw. Li 
czy on na to, iż uda mu się w każdym 
sarie osiągnąć rekord, ustalony w 1885 

przez zranego dżokeja angielskie- 
ią Freda Awshera, który w ciągu je- 
dnego sezonu wygrał 246 biegów. Ri- 
chards jest skromny, ma jednak ña- 
dzieję, iż przewidziane programem 37 
zawodów konnych przyniosą mu jesz- 
cze bralkujące 26 nagród: 

Korespondent dziennika paryskiego 
odwiedził tę znakomitość i w odpowie- 
dzi na zapytanie swoje otrzymał nastę- 
pującą odpowiedź: 

— Mam wrażenie: że zwycięstwa 
moje przypisać należy wyjątkowemu 
wyczuciu wszystkich życzeń i ruchów 
moich koni. 


GEEESEĘ a ES AAE 
poważnie rozmówi i jeżeli Panią kocha, 
winna Pani pomóc, Niech Pani 
w rozmówie siostrę, ażeby unikała Jej 
ego, a w czasie przypadkowych 
spotkań, odnosiła się do niego ozięble i 
nawet z pewną dozą niechęci, 
Sądzę, że takie postępowanie  zrazi 
znajomego Pani, tembardziej, że w tym 


samym czasie é go będzię ze 
stromy Pani pe Aa uczucia t 


Panie Stachu, niech Pan raz jeszcze pO- į wiedziała, Z słostrą zaś niech się Pani' szczera przyjażń. 


Nowe szczegóły meczu Niemcy-Polska 


(RM) W poniedziałek wieczorem na 
posiedzeuju zarządu PZPN-u omawiano 
cały szereg spraw związanych z me- 
czem Polska —— Niemcy. 

Ustalono przedewszystkiem, że P, Z. 
P. N. z pośród proponowanych sędziów 
decyduje się ną szweda p. Olsena, a je- 
dnym z sędziów autowych będzie p. Ru- 
tkowski (Polska). 

Co do terminu meczu rewanżowego 
w Polsce, to aczkolwiek Zwiazek Nie- 
miecki proponuje koniec Sierpnią 1934 
roku PZPN ze swei Strony zaproponuje 
2 lub 9 września jako terminy dla Pol- 
ski bardziej dogodne. 

W związku z wyjazdem do Berlina 
ustalono, że gracze Iwowscy, krakow- 
scy i śląscy przybędą do Poznania dnia 
1-go grudnia o godzinie 13.14, gdzie rów 
nież przyjadą gracze warszawscy į Ofl- 
cjałna reprezentacja PZPN-u (wyjazd z 
Warszawy o godz, 8.48). W ter sposób 
połączoną Samaros uda sie w dalszą 
drogę z Poznania do Berlina w piątek 
wieczorem, 

W Berlinie polacy zamieszkałą w 
hotelu Centrat“, 

Ustalono również program pobytu w 
Berlinie, a mianowicie w sobote zwie- 
dzanię miasta I wizyta u pos. Lipskiego. 

W niedzielę o godzinie 14.6] zostanie 
rozegrany mecz, nastepnie o godzinie 
19.30 w „Russisches Hof‘ odbędzie się 
bankiet. 

Wraz z reprezeńtacją wyłada, jako 
kierownicy ekspedycji gen. Bończa- 
Uzdowskł, płk, Glabisz | p. Kałuża oraz 
wszyscy niemal członkowie PZPNau, p 
Mallow. i około 20 dziennikarzy pol- 
skich. 

Dia ekspedycji polskiej będą zare- 
zertwowane specjalne miejsca, przy- 
czem, Związek Niemiecki zwrócił sje do 
PZPN-u w kwestji zapotrzebowania na 


Po 150 zł. na N-ry: 
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[mmiecką. (a) 


bilety. Ceny miejsc zostały przez Zwią- 
zek Niemiecki ustalone następująco: (w 
markach niemieckich): loża 4.20, tylna 
3.20, trybuna boczn 2.70, arena siedzą- 
ca 1.60, miejsce stojące 1.— i arena sto 
jaca 0.75. 

PZPN wysłał już materiał propagan 
dowy, zawierający: historię mistrzostw 
pilkarskich w Polsce, charakterystykę 
nallepszych graczy, przypuszczalny 
skłąd reprezentacji i krótkie sylwetki 
reprezentantów wreszcie fotografje. 

Skład reprezentacji Polski zostanie 
ustalony definitywnie w poniedziałek d. 
Zd 

„ Mecz treniggowy w Warszawie od- 
będzie się w nadchodzącą niedzielę o £. 
12.ej między drużyną A (przypuszczal- 
na repr.) i drużyną B. 

Skład drużyny A będzie następujący: 
ALBAŃSKI, MARTYNA, BUŁANÓW, 
KOTLARCZYK II; I, MYSIAK, URBAN 
MATJAS NAWROT, PAZUREK i NIE- 
CHCIOŁ. 

W skład drużyny B weidą piłkarze 
warszawscy oraz PAJAK, DZIWISZ, 
CEBULAK, KRÓL, MALCZYK, SMO- 
CZEK, CISZEWSKI i WŁODARZ. 

Uzupełnienia dotyczą więć lewej pó 
mocy, prawej obrony i bramkarza. 

Mecz eliminacyjny wyznaczony na 
niedzielę Czarni — Garbarnia nie odbę- 
dzie się natomiast Czarni spotkają się w 
niedzielę ze Śmigłym w Wilnie. 

Transmisja radioya meczu nie doj- 
dzie do skutku, gdyż w ten sposób Zw. 
Niemiecki chce wpłynąć na zwiększenie 
frekwencji publiczności na meczu, 

Natomiast przebieg meczu zostanie 
nagrany ra ołyty woskowe I dopiero po 
ukończeniu spotkania odbędzie się z płyt 
tych transmisja przez radjostację nie- 
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w 2-im dniu ciągnienia łoterji państwowej? 
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114036 580 721 814 999 115092 274 470 
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720 145061 120 259 461 99 
146086 111 55 221 53 57.373 
142 526 48 640 867 86 
616 34 789 149025 136 
730 865 70 87 912 42. 
150113 63 278 372 
151138 86 676 749 69 
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202 351 582 157014 332 
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163477 514 73 638 95 97 747 601 975 164358 
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stanął Slaski Zwiazeis Piik Nożmej 


Zdawało się, że sprawa niefortunne- 
go meczu piłkarskiego o wejście do Li- 
gi Naprzód — W. K. S. Śmigły uci- 
chła już, gdy zupełnie nieoczekiwanie 
jak sygnalizują ze Śląska przyjęła ona 
obecnię tak niefortunny obrót, że spo- 
wodować może w piłkarstwie polskiem 
duże komplikacje. 

Oto na ostatniem posiedzeniu zarzą- 
du Śl. OZPN-u członek tegoż zarządu 
i delegat Naprzodu p. Dyrda złożył sen- 
sacyjny wniosek o podanie się całego 
Zarządu OZPN-u do dymisji na znak 
protestu z powodu nieuwzględnienia 
przez PZPN prośby Naprzodu o rozpi- 
sanie referendum. 

Wniosek p, Dyrdy nie uzyskał wię- 
kszości i w związku z tem przedstawi- 
ciel Naprzodu, który przez 11 lat zasia- 
dał w Zarządzie OZPN-u zgłosił swoją 
dymisję. 

Ważniejsze jest jednak, że na tymże 
posiedzeniu Zarząd Śl. OZPN-u powziął 
następującą decyzję: 

a) ponowić w całej osnowie odwoła- 
nie KS Naprzód do walnego zgromadze 
fiia PZPN: 

b) wnieść na walńe zgromadzenie 
Śląskiego OZPN wniosek o wycofanie 
mistrza piłkarskiego okręgu śląskiego 
z rozgrywek międzyokręgowych o wel- 
ście do ligi w roku 1934, s 

c) wnieść na walne zgromadzenie 
OZPN o uchwalenie dyrektywy dla de- 
E ELN E E 


Kiedy odbędzie się mecz 
Polska —Czechosłowacja 


P. Z. P. N. zapowiedział związkowi 
czeskiemu rozegranie rewanżowego 
meczu piłkarskiego o mistrzostwo Eu- 
ropy Polska — Czechosłowacja w Pra- 
dze w dniu 23 kwietnia. 


642 873 989 165026 31 110 312 555 58 614 98 
760 166009 149 766 894 984 167045 144 72 219 
50 560 653 168024 476 84 668 720 169073 130 
224 544 747 83 814 972. 
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legatów na walne zgromadzenie PZPN, 
ażeby wycofać się z obrad na walnem 
zgromadzeniu PZPN nad sprawami re 
organizacji mistrzostw piłkarskich, a to 
na znak protestu przeciwko uchwale za 
rządu PZPN w sprawie Naprzodu. 


EL RINE sód 


Piłka nożna w Wiedniu 


Ubiegłej niedzieli uzyskano w Wie- 
dniu w rozgrywkach o mistrzostwo |-ej 
ligi następujące wyniki: Admira—Sport* 
club 3:1, FAC — Vienna 2:0, WAC — 
Donau 4:2, Hakoah — Wacker 4:1, Ra- 
pid — WFC 3:0. 


Piłkarze amerykańscy 


grać będą w Polsce. 


Polsko - amerykański Klub Sporto- 
wy z Nowego Yorku przyślę na wiosnę 
do Polski swoją drużynę piłkarska, któ- 
ra weźmie udział w wielkich zawodach 
w Warszawie otgańizowańych dla spor- 
towców emigrantów oraz rozegra Sze- 
reg spotkań towarzyskich w kilku mia- 
stach w kraju. 


Odpowiedzi Redakcji 


H. Komrans í koledzy, — Siemianowice. 
Wazystiia kupony nadeszły w terminie, Dzię- 
- a AEE N 
r F, Kimmel, — Vilno. Losowanie konkursu 
odbedzie się w pierwszej połowie grudnia, Ku- 


otrzymaliśmy, 
POMP, Kolnik Nagrody, o któ. 


er. — Katowice. 
rych Pan wspomina, są lokalne, Kupony atrzy- 
maliśmy, Dziękujemy za pozdrowienia, 

Ł. Zilber — Kutno. Dziękujemy za pozdro- 
wienia, Kupony otrzymaliśmy. 

A. Gomuła — Radom, Serdecznie dziekujemy 
za miły i wesoły liścik. Kupony otrzymaliśmy. 
Życzymy powodzenia. 

P, Zubel — Chrzanów. Dziękujemy Panu bar 
dzo za pozdrowienia i uznanie, Kupony otrzy- 
maliśmy. 

«Ts Kulski — Katowice. Kupony otrzymaliśmy, 
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Nawet biedny Bobby przeziębił się 
przy tej pieskjej pogodzie!... 


. je = | WMI i us NE (LAŁ J += pz iu a 0. j AC 
W 1783 roku bracia Montgolfier pod. | Anglik Thomas Richardson jest chyba jedynym człowiekiem na Święcie,który | 
jęli pierwszą próbę lotu. Dla uczcze- potraii twarzy swej nadać najdziwaczniejsze grymasy. Mięśnie jego twarzy | 


nia tej rocznicy w Paryżu otwarto wy 
stawę pamiątkową. 
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Na zdięcia widzimy niezwykle skomplikowany trudny skok, który w wi- 


dzach z pewnością wywołać 


musi dreszcz emocii, 
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są tak ruchliwe, iż może on wyglądać, jak chce. 
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Niddy Imperkoyven, świetna interpreta- 


torka tańców klasycznych, 
mr s” z 


Fragment z walki w stylu wolno-ame- 

rykańskim, rozegranei pomiędzy ame- 

rykaninem Jimem Browning i węgrem 
Zandorem Szabo. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Fuuśre pami Loli 


Listopad. Zimno, przejmujące do 
szpiku kości. 

Pani Lola przechadza się iuż od 
dłuższego czasu. Załatwiła kilka drob- 
nych spraw i ma zamiar wrócić do do- 
mau. 

Przed lustrem, umieszczonem przed 
wytwornym, jednym z większych pa- 
ryskich składów futer, poprawia sobie 
kapelusz, 

I po chwili iej wzrok zatrzymał się 
na imponującej wystawie. Tyle pięk- 
nych płaszczy futrzanych, nairóżniej- 
szych gatunków i fasonów! 

Szczególnie iedno futro wzbudziło 
w sercu młodej kobiety gorące pożąda- 
nia. Kosztowało jednak 15 tysięcy 
franków. 

Nie. nie wolno iej nawet.o niem ma- 
rzyć. Musi się zadowolnić swym bron- 
zowym płaszczem z fiutrzanym kołnie- 
rzem, 


Norbert nie da jej przecież pienie- 
dzy. Pani Lola zagryzła wargi z 
wściekłości. _, Wszystkie prawie jei 


przyjaciółki miały futra, tylko ona jed- 


na nie moe. sobie pozwolić. 
Właściwie Norbert. będący dość 
wysokim urzędnikiem państwowym. 


zarabiał wcale nieźle, Inny: na iego miej 
Scu, z pewnością już dawno pomyślał- 


by o futrze dla żony, Ale on wolał'o- 
szczędzać. 

Pani Lola jeszcze kilka minut stała 
przed wystawą. 

Nie mogła oderwać oczu od wspania- 
łego płaszcza z popielic. Wyobrażała 
sobie już, iakby w nim pięknie wyglą- 
dała, jak wszystkie znajome wściekały- 
by się z zazdrości. 

I nagle zatrzymał sję tuż przy niej 
jakiś wytworny mężczyzna w mono- 
klu. 

— Piękne futro powiedział, 
wskazując palcem na płaszcz popielico- 
wy. — Szczęśliwy musi być ten męż- 
czyzna, któremu wolno jest ofiarować 
pani taki prezent! 

W innym wypadku pani Lola z-pew- 
nością nie odpowiedziałaby na tę uwa- 
zę | byłaby natychmiast odeszła. 

Tym razem jednak uśmiechnęła. się 
do nieznajomego i powiedziała: - 

Tak, rzeczywiście. bardzo piękne. 
Ale kosztuje 15 tysięcy franków. W 
dzisiejszych czasach 'jest'to ogromna 
suma, 

Jeszcze raz rzuciła okiem na 
i odeszła od wystawy. 

— Jestem hrabia de la Suire — po- 
wiedział nieznajomy, uchylając :kapeln- 
sza. — Czy szanowma pani pozwoli się 
odprowadzić? 


płaszcz 
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Pani Lola nie miała nic przeciwko 
temu, | 

Przechadzali się dość.długo. - 

Wytworny- arystakrata opowiadał 
jej o najnowszych sensacjizch tewarzy= 
skich w tak dowcipny sposób, że co 
chwilę, wybuchała śmiechem. 

Po godzinie zmaleźli się w jakimś 
barze i pili wino. 

— Kochana pani, — szeptał arysto- 
krata musimy znów się zobaczyć. 
Jutro, dobrze? e 

Zgodziła się, 

Nazajutrz tańczyli w jakimś elegant- 
kim lokalu. 

A.gdy wrócili do zacisznej, dyskret- 
nej. loży, hrabia pocałował Lolę w u- 
sta... 

Od'tego dnia: przez cały tydzień 
spotykali się codziennie w tym lokalu. 

Pewnego. popołudnia hrabia znów 
począł mówić o 'popielicowem futrze. 


— Droga Lolt — wystąpił z pro. 
iektem. —  Możebyś powiedziała me- 


żewi, «że: płaszcz kosztuje tylko 10 tv- 
sięcy franków, Pięć tysięcy chętnie- 
bym sam dopłacił, Porozumiałbym się 
z.tą firmą, której- właścicieli : zresztą 
znam doskonale i oniby wystawili ra- 
chunek na'to tysięcy franków. 

+ Niemożliwe odpowiedziała 
Lola. — Mói mąż nie wyda takiej sí- 
my. 

— A może. drogie dziecko. przyiz- 
łabyś futro ode mnie w prezencie? 

— Czyś ty oszalał? Przecież mój 
mąż wyrzucjłby mnie z domu! 


Ogłoszenia: 
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— W takim razie mam inny projett. 
Jutro rano pójdę do tej firmy i wpłacę 
trzy tysiące franków. Resztę właściciel 
rozłoży mi na sześć miesięcznych rat. 
Myślę, że jeśli energicznie pomówisz z 
twoim mężem, to zgodzi się spłacać pe 
dwa tysiące, 

— Spróbuję — odpowiedziała cicho 
Lola. i 

Przez trzy dni w mieszkaniu mle- 
dych małżonków trwały ciagłe awan- 
tury. 

Norbert w żaden sposób nie chciał 
sit zgodzić na kupno futra ule Lala 
wreszcie postawiła na swojem. 

Czwartego dnia właśnie po raz c- 
statni spotkała się z hrab'ą. 

Nazajutrz mieli znów pljść na dan 
zing, ale wytworny arystokrata już się 
nie stawił. 

Upł'nęło kilka miesięcy... 

Gdy Lo'2 wpłacała w sklepie ostat. 
nią rate, była już wiosna. 

Stojąc przy kasie, zauważyła magle 
hrabiego. Ale on jej widocznie nie po- 
znał. gdyż się nawet nie zatrzymał i 
szybko wyszedł na ulicę. 

— Kim jest ten pan? — spytała ka- 
sjera. — Mam wrażenie, że znam go z 
widzenia. 

— To jest pan Bolland — otrzyma- 
ła odpowiedź jeden z naizdolniej- 
szych naszych agentów. Werbuje nam 
klijentki z najlepszych sfer towarzys- 
kich Paryża... 
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